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DO C Z Y T E L N I K A ,

i  to zadziwiać Łaskawego Czytelnika: ze na 
^ czele tey Opery położone W ielkie Imię, żadnego nie 

odbiera komplementu , któryby fkładal fzczeguln ie po- 
, tyzebną Część tego Dzielą. . Bojaźń to jednak/pra­

w iła , ażeby ktoś z boku nie powiedział , i e  głodny A u ­
tor , a przed jedzeniem  komplement nie fmaczny. —  
Kładzie fię zaś to W ielkie Imie z ty h dwóch przy- 
czyn-, raz, że mu w tym czafie cała Powszechność win­
na iest. bardzo wiele, drugi, aby,te Pifino w odstępnym 
nieco od Oryginału tłumaczeniu , gdy go fubtelni Z oi- 
Iowie wyfzperać ra czą , Powagą nayprzyzwoiffzego  
jmieniowi temu fza cu n k u , od ich ufzczypliwych uką- 

Jkow zratowane być m ogło . —  Godzi fię atoli wyznać, 
prawdę, że w wielu miey/cach znaydzie może Czytelnik  
i znaczne om yłki, ile gdy wiadomością fw oią zechcą 

Jię zbliżyć aż 3o fajnego Oryginału, lecz nie dostate­
czna biegłość w języku  Zagranicznym,powinna Jię wziąć 
zat exkuźę mylnego tłumaczenia. —  Ze zaś niektóre Sce­
ny zdaią fię być przydługie na fpofob pijania D zieł w 
tey naturze, niech i to Łafkawy Czytelnik nie bierze za  
winę tłumacza, gdyż one tak fię w Oryginalnym znay- 
duią Kxem plarzu, zmnieyfzać ie , lub przedzielać, by­
łoby to iedno , co chcieć w cudzą fię ubrać fuknię, a do 
stanu niezrobioną. —  Trzeci A k t opuścił Jię, bo dla d l- 
legorycznych i trudnych (łów w tamtym języku  , ani 
było można tak prędko i łatwo dociec teg o , co A u tor  

j  w fenfie głęboki, a w przeniknieniu trudny, starał fię  
tym Aktem okazać —  Lecz nie zadługo może będzie­
my mogli i domowym językiem , nie mozoląc fię nad 
zawiłością obcego, Dzieło to day Boże chwalebnel dokoń­
czyć. —  A  teraz Przedmowę kończę fłowy . Autora Mo- 
nachomachii; C zytay  i doz wal niech czytaisj twoi^» 
i  t. s.
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O S O B Y.

5. SW OBODZKI Dziedzic Dóbr nazywaiących fię Wol-e 
ność, w Opiece będący.

3, P R Z E M O C K A , maiąca pod Opieką Swobodzkiego.,
3. P O L U S I A , Córka Kołodzieja te y  W łości,  Iłuźąea

za  Pokoiowę 11 Przemockiey, ukochana potym 
od Wiecznika Twego Swobodzkiego.

4. P O T Ę Z N IC K I,  Przyjaciel Przemockiey.
5. L IT O S N IC K I, Sąiiad, Pokrewny , i Przyiuciel Swo­

bodzkiego.
£. D O K U M EN TO W ICZ , Prawnik iłuźący u Przemo­

ckiey. ' -
C IE M IĘ Z N IC K I, Poddany wfpolny Przemockiey . 

i Potężnickiego , natrętny lubownik Polufi.
8. Dwóch Sędziwyph Wieśniaków.

» .. ' • ' 
r_     .   ^ ^

Scena w Wolności pod Nowogródkiem w AaJleriji.
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A K T I.

S C E N A  f i  E R  W S Z A .

Teatr reprezentuie Dom Gościnny..'- Swobodzki w pul- 
Surducie i Szarawarach z biczem Furjnańfkim w 
ręku, zdeymuiąc Kapelufz i Rękawiczki, kładzie na* 
S to lik u , łV lofy widać mu z pod Szlafmycy*

S W O B O D Z K I  patrząc na Zegarek.

yjechatem o famey dwónaftey południbwey, dwa­
naście, a dwanaście , mamy godzin dwadzieścia cztery, 
teraz iiódma, więc przez trzydzieści godzin, mil dzie- 
więćdziefiąt upalić; to  nie żarty ,  i Ptuk prędzey lecieć 
nie potrafi, ale też za to pobrały wfzędzie konie fzalone 
c ię g i , na każdey Stacyi opętanie mnie juź  znaią, pra­
wda żep łacę  tryngieltu nad przepis , lecz jak  tylko do­
jeżdżam  , a trąbka piikłiwym głofem wrzaśnie, w to y  
czas mi konie być mufzą. —  Ja zaraz z grzecznością JP. 
Pocztyłiona profzę nam ieyfce  moie w Kotz, a fam na 
Konia i wi-hot z  ko p y ta ,  nie zw aźa iąc ,cży  góra, c z y  
kamień.

Pieśń w tonie Pocztarfkim z trąbką po kazdey ślro- 
j i e , akkomoduiąe trza/kzniem z bicza. .

Co  to za rolkofz w życiu jed yna,
Kierować rządnie końmi w zawody , 

y  machaćrgdy lię one zacina, ✓
Gwiżdżącym biczem w pozad i wprzódy.

Choć-
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Choćby q ca ły  świat naymnrey nie ftofę.
Skoro bicz fmagły wezmę w ręce moie,

Hot hot wi ha hot.
M a y  grubo-.płaiki Rumak ochoc?y.,

Skoro gó tylko rzelko doijędę,
Ledwie ze ikóry co niew yfkoczy , ^

A  mnre fię zdaie żę Królem będę.
Choćby o c a ł y , &c.

Kiedy ja  g w izn ę , lub krzyknę f r o g o ,
Wfzyftkie mnie razem Iłuęhaią konie,- 

T ą  którą każę iść mufzą drogą,
Wiec zda fię jakbym fiedz af na Tronie.

*»v: Choćby o cały, &cc-
Kie A ic dyfzlem z upodobania,

Niedbam o złoto, ani pieniądze,
Bo tego jeftem pod ten czas zdania,

Z e  llerein Pańftwa całego rządzę „
Choćby o cały  , & c.

Kiedy żaś z. mieyfea złego wyrnfzę,- 
A  łos od fzwanku czyfto ochroni,

K o n te n t . i  w myśli wfpanialey ¿usze, >
Zem Kray fwoy dźwignął w oftatniey toni.

!i Choćby o całey  , &c.
Niech mi kto daie Akafta zbiory,

Lub miliony wraz tu zalicza.
| N ie  będę na to bynaymniey (kory ,

X nie dam za nie jednego bicza.
Choćby o cały świat naymniey nie ftoię* 
Skoro bicz fmagły wezmę w ręce moie.

Hot h o t ,  wi ha hot 
A  c o , afboź źle ? Lecz zdrugiey ftrany żeby mnie i  

tn kto ip yta ł ,  poco przyiechałem , prawdziwie nic nie 
umiałbym odpowiedzieć—  Juź to pewna, że miałem 
tkon tentów ani a aż do fytu powożąc fiebie, ależ zno- 
Iwu porzucić Miafto, ńranlion w nim na jednę godzinę 
,|-oikofży, lecieć tu mil kilkadzięfiąt n a  odgłos ten tyl- 
ko , że tu ma bydź moin Opekunką 'j jakieś zgroma­
dzenie, p.bdzię fię, albo uipię i gryść z  uioięmi prze­

ciwni-http://rcin.org.pl
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ciwnibami , którzv wiem pew nie, ze  tu o mnie dobrze 
ani pomyślą, ję l i  to iedno , co fię oddać dobrowolnie 
na okrutne męki. —-O gdybyż rni tylko pogadać z Po- 
lufią , z nikim fie w ięcey nie widząc , nazad co tchu 
pośpiefzę — ( lVola) Pocztylion, żeby mi tu była wraz 

^ Poczta gotowa —  ([Widząc idącą P olu jię} A le  jąkże  
Wyśmienicie f wfzak to i Poluiia bieży. y

S C E N A  II.
Ten f a m , i Polifia ,

S W O B O D Z K Ł

Nie daremne t o ’ przyfłow ie: o wilku gadaią. a 
wilk tuż : jak fię mafz Polufiu , tylko co na ciebie cze­
kałem, niewidząc fię z tobą już Rok niemal cały, chcia­
łem cię uściikać, i zaraz odieżdzam , ale coź ci to ta ­
kiego, żeś widzę zmizerniała.

P O L  U S I A.

Nie dziwuy fię WMP. iefiem u ta k ie j  Pani, któ  ̂
ra mi utyć nie daie, ale owizem ja  fie zadziwiam, żę 
WPana w  dobrey cerze oglądam.

S W O B O D Z K Ł

Słuchay Polufiu, człowiekowi maiącemu rozum 
czyftey prawdy Filozoficzney , byłoby podłością zwa­
żać naydrobnieylże frafzki.

► ' P O L  U S I A.

Tymci gorzey , kiedy WPan w pośrzodku zguby 
fwoiey i nafzey, przecież mafz tyle  śmiałości twierdzić: 
źe  ci nic nie dokucza , ftyfzałam ja  co Doktorowie w 
takowym razie m ówią, że choroba ta k a ,  jaką WPan 
ęięrp ifz , jeft ju ż  bez żadney nadziei poratowania.

SWGUhttp://rcin.org.pl



S W O B O D Z K I .

Choroba! dali-Bóg żadney nie mam.

P O L U S I A .

Z artu y  WPan, jara tu przyfzła  kazać czyfto uprzą­
tnąć, bo tu Pani moia zaraz przyidzie na iakąś, kon- 
ferencyą, a WPan mnie fwoiemi śmiefzkami zatrudniafz, 
idź fobie W P ! Pani moiey tylko co nie widać.

S W O B O D Z K I .

Co to ieft póydź WPan! wiefz t y ,  ze ja  tu 
iefłem Pan i Dziedzic , nie twoia Pani , i ty  do niey 
ty lko  docześnie, a do mnie wiecznie n a łeżyfz ,  co to 
za śmiałość mówić tak zuchwale fwoiemu Panu. - <

P O L U S I A .

Nu, to mnie widzę trzeba uftąpić. Chce odchodzić.

S W O B O D Z K I .  ('zatrzymuiąć\

A le  poczekay i niegnieway f ię , ja  to tylko żar­
tem tak fię o fro ży łem , wfzak w iefz,  źe cię ferdecznie 
kochani, i gdybyś nie była moią poddanką , poczciwie 
mówię, żebym fię z tobą ożenił Ale gdy ja  wyidę 
z  Opieki, i moią wolność odbiorę, to cię wezmę do 
iiebie, i będziefz fobie przy mnie , rozumiefz hę.

P O L U S I A .

Bardzoś fię WPan om ylił ;  bo to bydź nie może, 
abyś mógł kiedy przyiść do włafności.

S W O B O D Z K I .

A  t y  fię widzę doprawdy gniewafz Polufiu, c z y  
nieznafzże żartu, ( chce ią tu p ó ł wziąć , o n a jie  
wa') Jakżeś piękna w oczach moich! tylkoś trochę 
^mizerniała. *

POLU,

>C  4 > c
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P O L  U S I A. ’ -
I •’ : , • *

N ie  trochę, ale bardzo, bo nietylko za  fiebie, 
ale i za WPana fię martwię.

S W O B O D Z K I .

Prawdziwie mówię , że gdyby mi Przemoeka cały 
lw oy  wielki Maiątek daw ała, za moią jedną W olność, 
nie mieniałbym fię iedynie dla t e g o ,  że lię w niey 
tak cudne wyraźaią piękności.

P O L  U S I A.

WPan \Gdz§ ty lko  powierzchowność zw ąża iąc ,  
nad wewnętrzną iftotą rzeczy , zaftanowić nieęli chcefz.

S W O B O D Z K I .

i Nawet i Sołtanowi Tureckiemu nie bardzo za- 
zdrofzczę, że iego Georgia ma mu piękne doftarczać 
K obiety,  gdybym mu tylko iednę moią pokazał Polu- 
fię, wiżyftkieby iego w Seraiu zawftydzifa  faworytki.

P O L  U S I A .
'Obeydzie fię bez te y  fatygi.

S W  O B O  D Z K I .

Jak ia żałuię moia Polufiu, że będąc w Paryżu, 
nie miałem ciebie z fobą. Król Francuzki zapewnieby 
fię w tobie rozkochał.

P O  L  U S I A.f v \ • '
Nie źartuy WP. mógły bydź kiedy takie c z ą i y ,  

ale nie w  tey  m y ś l i , iak WPan rozumiefz. • Jabym za 
to nie wiem co d a ła ,  że  WPan będąc w Paryżu, Kró­
la  chyba przeiazdem w idziałeś, bom fię dofyć o tym 
nafłuchała, po co młodzi Kawalerowie do cudzych Kra- 
iow wyieżdżaią, aby miedzy naypodleyfzym motłochem

olżii-.
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Qfzufztów, dzikich fię wyuczyli fentym entow , i fzy- 
dzić potym powróciwfzy z 'włafnego Narodu.

S W O B O D Z K I .
Jak ty  mnie uftawicznie ła ie fz . byłem ci fię tylko 

na oczy  nawinął, ia niewie n co ty  we mnie widzifz * 
chyba to, że cię ferdec^nie kocham,

P O L U S I A .

Bardzobym była fzcz^śliw ą, gdybym fobie poct- 
chlebić mogła,, że mnie WPan kochafz, bobym włada- 
iąc fercem , mogła zapewne i fkłonności iego bydź Fa­
m ą , a przez to go ufzczęśliwić.

S W O B O D Z K I .

Ufzczęśliwić! alboż to ia mam bydź w niefzczę- 
ściu ? profzę c i ę , powiedz mi też , dla czegoby to?  .

P O L U S I A .

Nie trzeba tu więkfzego przekonania,, iak tylko 
dać pomyśleć nad ftanem i fytuacyą fwóią. —  Jefteś 
WPan właścicielem tak pieknego^i wielkiego maiątku, 
a iftotnym fię iego Panem nazywać nie moźefz, bo iak 
to mówią, obracafz rożen, a kto inny Pieczenie ziada; 
prawda , że i AnteceiTorowie WPana przez z ły  fwóy 
rząd ftali fię niby temu przyczyną, ale i fam ofądż iię 
¡wewnętrznie, ieźliś fię dobrowolnie do refzty nie zgu- 
jbił, utraoiłeś PofieiTyą włafności fw o ie y , poddałeś fie 
tyrańikiey opiece , i,bez niey fam foLą władnąć nie mo­
źefz.

S W O B O D Z K I .

Prawdę wfzyftko mówifz Polufiu, ale cóźmi było 
czynić ? kiedy mnie ze wfzyftkich Iłron iak brytany za­
jadłe obikoczyli, dopóty  męcząc, ażein fię mufiał im 
zrzec niektórych części Dziedzićtwa moiego. Refztę 
ziędzą diabia, iezeli wydr^.

| POKU»,

>C % )o(

http://rcin.org.pl



X  7 X
P O L U S I A .

K ie  trvumfuy W Pan, i to co mafz iuż nie ieft 
twoim, bo kto inny trzyma , a w takim ikładzie okoli­
czności, wątpię ia bardzo, abyś mógł kiedy powrocie 
do fwego, nie maiąc z czym i zaczym. Wrefzcie kto 
to  w ie, ieżeli ta konfereneya co tu dziś ma bydź , nie 
będzie  robotą oftateczney ie g o , i naizey zguby; Juz 
ia względem fiebie wiem pewnie, ze bez zezwolenia 

t WPana, a nawet i opowiedzi iemu iako Dziedziczne­
mu Par.u będę mutiała ftać iię ofiara obrzydliwemu 
Ciemiężnickieinu , na któregö wfpommenie drży cała 
dufza moia.

S W O B Ó D Z K l .

C o ?  ty  mafz póyść za Ciemiężnickiego! nigdy na 
to  niepozwolę, choćby mi przyfzło  i wfzyftko ftracić.

P O L U S I A .

Ani fię o to kłaniać maią WPanu, i owfzem tak 
mówią, że Pani Przemocka fama iedna iuź ieft tylko 
właścicielką W olności,  i źe fię iey , w niey wolno iak 
chcieć rozrządzać, Ja gdym fię z ło ż y ła  odwołaniem do 
WPana , tako moiego wiecznika , miałam przyobieca­
ne natychmiaft dwieście knutów, ikoro fię z tym dru­
gi raz odezwę, ( zaczyna daley mówić % płaczem') Mi- 
iy z  Boże! gdzie fię to te, fzczęśliwe wieki podziały, 
kiedy Swobouzki dziedzicząc ferca Obywatelów pod­
danych fwoich, udzielał im flodkiey rofkofzy Panowa­
nia fwego, a ci w nim iedynie zabeśpieczeni, ani zna- 

>li co to ieft uftronna Przemoc, lub w barwie opieki, 
okrutna niewola; nikt fię,pod ten czas obcy w fpra- 
w y  ich miefzać , nicht ich gwałtownie napadać, ani 
ciemiężyć, nie śmiał, nikt ich zwyczaiow i uftaw ni- 
fzczyć , a nowych uciążliwie fianowić , niepoważył fię, 
nikt im też i włafności ich uryw-ać nie m ógł, fłoweiu, 
Swobodzki fam ieden tylko był Panem ferc i ufóęzęśli- 
wiema Obywatelów wolności. *ea czas to i .Płeć 

, nafza
http://rcin.org.pl



X  8 ><•
nafza mogła iię z  tym śmiało pochlubić, ze iey raz na­
turą nadaney woli , nikt gwałcić ani p om yślił , ^ażda 
podług powołania fwoiego ftawała fię ofiarą Oblubień­
cowi , którego sercem upodobała* niebyło tam ani bez- 
czelgey śmiałości rozpufty, ani obrzydliwych w Mał- 
żeńftwie intryg, ani Prawem Boikim widocznie zakaza­
nych rozwodow. Ach Boże! na cóż żyię w tąk zepfu- 
tym  wieku, i pod tak okrutną niewolą, albo na cóż 
mam tak Czułe ferce ,  źe  to wfzyftko przenikam^

*  :
, '■ '-■ ■ ■  ■ M y ? ’-•i: ■

w Tonach źałofńych■.

Srogi to łańcuch niewoli;
Jak tylko ciało krępuie

Daleko zaś więcey boli, /
G dy ferce czpie.

G oryczą umyił ftroikany.
Chociaż roikofzy kofztuie*

Okrutnieyfzy nad kaydany,
G dy ferce bzuie,

Wfizelkie w ygody, doftatki,
Z g ryzo ta  wewnętrzna truie * 

nifzczy życia  oitatki,
G dy ferce czuie,

O życ ie  naymniey nie lloię , .
Ni wygód fwoich żałuię.

Klnę tylko niewole moię,
Bo ferce czuie. *

Zrodzona w wolney Ofadzie,
Przecież tyrana znayduię,

Z e  mnie obok iarzma kładzie,
- A  ferce czuie,

Nie-http://rcin.org.pl
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Niewinna Przodkow proftoto,
Nikniefz z tym co nas proftuie, 

Niech ginę i ia z ich cnotą ,
Bo ferce czuie.

Stać fię ofiarą nielubą
Temu , który mnie fzkaluie ,

.Ach ? czy  nie iedże to zgubą ,
C*> ferce czuie.

S W O B O D Z K I  porujzeniem')

* ~ O toż choćby w fzyfikiey  fily Piekła rufzono, nie 
dokażą te g o ,  abyś była za Ciemiężnickim, ia fam idę 
natych miad do Przemockiey z tym ^oświadczeniem , 
ze  moią włafną Polufię chcę poiąć za Z o n ę ,  pewnieź 
mi bronić będzie? a gdzieżby iuź u milion katów fpra- 
wiedliwość była !  wydzierać mi to, co n*oią ieft wła- 
łn o śc ią , a ferca obiektem! chybaby iię świat do góry 
przewrócił',  a moc Bolka, moc Opatrzności, ciągłym 
swym Dziełem ( c o  bydź nie m o że )  władać zaprzeda­
ła  ; Poluliu , tyś u mnie teraz iedna przedmiotem ferca 
irioiego, ty  pierwfza ftodkich ud twoich wymową wy- 
rftawuiąc dan w iakim zodaię,  naylkutecznieyfzy wzrok 
mi przywracafz , tv  mnie na drogę Przodkow moich 
naprowadzafz , (  daley. z łkaniem  ) Taż to ieft fama 
Ziemia Nogami tych wielkich Mężów ubita, i krwią 
ich drogą fkropiona , na którey teraz fioię? gdzież ieft 
przynaymniey proch śladów ich, abym .go z łzami mo- 
iemi mógł zmiefzaś ; i ciebie Poluliu przez to zapewnić, 
ze  wiernym cnoty ich tylko pragnę być naśladowcą. 
Tobie iedynie ferce moie , 1 alfą twoią zniewolo­
ne , tobie w fzydkie  lo fy ,  fzczęście i lamo życie  
m o ie , iako prawey właścicielce oddaię i poświęcam. 
Na dowod tego, na ci JRękę w Imienin N ayw yżfzyni

urę-
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Uręczaiącą , że od dzifieyfzego dnia iedynym rnoiM 
będzie ftaraniem, aby to wfzyfto lak nayczuley w y­
pełnić

P O L U S I j ^ .  C Podaiąc z nieśmiałością rękę)

Mamże temu wierzyć koniecznie ?

S W O B O D Z K I .
Wiara przytomności Boga między mną i tobą, 

Imie iego wzięte w pośrzednićtwo uręczenia moiego, 
alboż ci ieiżcze bydź może wątpliwości powodem?

P O L U S I A ,
A le  czy  ty lk o ................. '

S W O B O D Z K I *
I cóź ma bydź na przeiżkodzie, pewnie, niżfzei 

Urodzenie tw oie, bayfca iedna to tylko pycha, pnąc 
fię na w yźfze  fzczeble;, te pomiędy ludźmi , i co do 
dtifz {prawiła różności; cnota zaś wlZyftkich równo­
ścią wymierzaiąd , poczciwego kmiotka, w yżey  T ro­
nu hardego Defpoty wynoli: a potym i z kogoż i ia 
fam , ieźeli nie z haftępcow fławnego Kołodzieia w Kru- 
świcy powitałem i uroiłem; Poluim kochana, ufpokoy 
wątpliwość nadaremną , itałe ieił przekonanie i przed- 
fięwzięcie moie, ż

P a  L u  s i A.
Obawiam fię iednak , ażeby w pośrzodku Podda­

nych WPana , niechciano użyć forfy  zawfzfc mu iżko- 
d l iw e y ; prawda, że zrtaydzielż nie mało z iiich fercem,- ' 
i życiem przychylnych fobie Sam Mikołay W oytitary  
tu teyfzey  O fady, i Krewny iego M ich ał, nayftarlży 
Dziełiętnik , którzy będąc iedynie dla WMć Pana, ie- 
szcze w pierwfzych obrótach iego , prześladowani, 
zdrowie, ftawę i chudoby fwoiey część znaczną poftra-f 
dali : gdyby tylko mogli bydź p ew n i, że fię chcefz po­
wrócić do Pofleifyi fw o iey ,  ftaneliby naypierwsi przy

boku
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bolcu Pana fwoiegó, wielu bardzo ufnością i kredyteiii
pociągnąwfzy za Tobą: znaydziesz takoż przychylnych 

'Tobie i w drugich dwóch OTadach Dziedzićtwa fwoie- 
go . a ia rozumiem , że i Namielinik WPamiy chociaż 
głośno o nim źle mówią, przecież powodem związku 

* bliikiey krwi z WPanem, Daru lżczeguluieylżey mą­
drości , a z tey przeniknienia Potomney Iławy, i wfpa- 
niała iey W wielkim Tercu iego chciwość , ani pomy­
śleć każe , aby miał odftąpić WPaiia; w fzy icy  oni 
iednyni głofem okrzykną wieczność ulubionego Pana 
fwoiego, i co nayrychląy. pofadzą gonaStolicy Przod­
ków Twoich W Oyczyftym  zaś (kładzie moini, znay- 
dzie fię iefzcze ty le  fundulzu , źe będziesz mógł 
żyć  w iżczęściu i (ławie tak * iak żyli  dawniey Przod­
kowie W Pana. Starać lię tylko liależy, aby z Sąfiada- 
dow nafzycli prźjmaymniey iednego prawdziwego zna- 
leść Przyjaciela, ( Uaie fię Jłufzeć za Kulifśą fzeltsi. )  
A ch uchodź WPan, Przemocka idzie, będziesz mi * 
żęm tak długo zabawiła,

S W O B O D Ż K L

Polufiu! iedyne kochanie moie, kiedyż %  z tob^ 
Zobaczę?

'  P d L U Ś i A .  .

Boy lię Boga, itchodź czym czym prędzey, żeby  
Cię niepoftrzeźono,

S C E N A  III,

 ̂ Polujia Krzejld ufuwd i zmidia; Przeinockd 
i Potęitiicki zdmyślony. ■

P R Z E M O C K A ,

Coż tu Waść tak długo' robiła ?’ % / z ę  Swobodzki 
prZyiechaf; pewnie Waść tu' z nim iakie koniżachty 
miałaś, albo lię może' żaliła przed nim? hu! hu! hie 
©deymie ony iak ia ci p rzy łpże ,

B
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P O L U S I A .

Wiem ia o tym dawno, że ieftem hiefzczęśliwaj 
♦ożby mi te ¿ale pomogły. _'

P R Z E M O C K A .

M ilcz ,  ukaz, dzieło, tak będzie, iak ia ch cę; za 
Ciemieżntckiego poydziesz, choćbyś fię (pękała, i ie- 
izcze  na Pofag każę ci z pięćlet kimtow odliczyć, ro­
zumiesz?

P O L U S I A .

T eg o ż  ia fię tylko z oświadczoney tylekroć la-* 
Iki Pani ipodziewałam zaw fze , i fpodziewam. *

P R Z E M O C K A .

M ilcz ,  mowie, i wyftąp precz; co to za krnsj- 
brnąść nieprzełamana v ziesz diabła, ieźeli co w lku-' 
rasz, chociażby i z fwoim Swobodzkim.

S C E N A  IV.
P R Z E M O C K A  t  P O T Ę Z N I C K I .

PRZEM OCKA ( Siadaiąc na Krzejło. )

Zalterowała mnie ta bezmozga Dziewczyna.—  
N u , i coż kochany Kuzynie; czy będzie co znafzey  
planty, któreśmy ułożyli?

- Y  P O T Ę Z N I C K I .

Mnie fię zdaie, źe nam iuż nic przefzkadzać n ier< 
ifcoże, Stary Seraylki, któregośmy z  włafności iego 
Wyzuć pojftanowili , a to na fundamencie Praw dawnych 
l w ytartych, iakiemi fię popifywaćbędziemy, me iefi: 
on tey przenikłości, aby mógł poznać, co to ieft Pre- 
Ikrypcya, czyli Dawnośc Ziemfka; bo to tylko iedno 
ielt,  coby go od nieprawości dzierżenia tego maiątkn 
zalłonić mogło; a gdyby i p o z n a ł ,  to my na zbicie 

I v ,  te y  Pre-

>C !2 >C
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łg y  Prelkrypcyi * Wyptowadziwfzy krocie -mocnych 
Jcfztałtnych dowodow* i gęby mu otworzyć nie dc 
ż  wole my.

P R Z E M O C K A .

Ale czy  tylko nie pozriaią ci, do których to zda 
iiaywięcey należeć będzie, i czyli itam godzicie  do 
źvtoltj korzyitac z tegef, coby i fprawiedliwość iiari 
f z a ło ,  i ich włafny c iszy ło  interefs;

P Ó T Ę Z N I C K L
Juz ia z moiey ftrony uprząłnąwfzy waźnieyfz 

Okoliczności, ubiegłem niektóre Osoby kredytem, i fił 
znakoniitfze. Sobieradzki j/rzeż fpowiiiowacenie li 
żemrtą, i p r z e z . . .  ale niech to będzie między nam 
żnifzcży ł Zailarzałą ku mnie nieprzyiaźń , a więcej 
Ci powiem moia Sioftro, źe  i przyjaźni Seraylkiegii 
tak fobie koniecznie potrzebney odltąpił, i ieźeli i 
dotijd i daley ieizcze, utrzymywać będzie, to iedyni 
dla dogodzenia incereuowi nafzemu; on zaś bęcUic głC 
wą całego Domu Sobieradzkich, ftanie mu fię zapewnj 
wzorem poftępowania, i gdzie ia tylko milczeć rolki1, 
ź ę , tam mnie w fżyfcy  przez iliegd Iłiichać mufzi|;

P R Z E M O C K A .

Jakźeś tego proizg rriogł dókazać^

P Ó T Ę Z N I C K L

W  tym była moia biegłość, pdzriałem ia, źe  8 
koniecznie potrzebuie rady, nierndgłem riiii Ikutećzniey 

 ̂ fze y  dla mnie obmyślić, lak iego włafną Zonę; prze1 
nią tedy w fzy ltk o , iak widzisz* dokażałem. Zeb' 
zaś poftępek ten ubarwić poźorem dobroci* i w przj! 
fzłość awantażu dla mego , ftarałem fię gó iak nay 
mocniey zapewnić, źe mu zupełna korzyść zhandl1 
w  Dobrach moich bronną nie będzie * naiarkuyźeczy żł' 
¿robiłem 4

8 !
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PRZEM OCKA ( wiiawaiac z Kr ze (i a. )

Przedziwnie, ale lię wy dziwić nie mogę Sobie- 
radzkiemu, iak on mógł na to zezwolić? iabym wta- 
¡jkowyni razie i rodzonenni Oycu zawierzać niechciala.

1 P O  T Ę  Z N I C  KI. •

Już fię to ftało, moia Pani, co nam do tego, iak 
fe to , czy mocno, czy fłabo m yśli; teraz świat Filo- 
i^ofski, tam łyka drzeć, gdzie fię dadzą, a w takowey 
Okoliczności Pokrewieńftwa niemasz. <

I ■ . P R Z E M O C K A .

Mnieyfzaż o t o , a inni cz y  też będą z nafzey 
llrony.

P O T Ę  Z N I C K I .

S łnchay, iedni z tych fą nadto ftabi i boiaźliwi, 
drudzy nadto potrzebniący; pierwlzych tedy poftra- 
shem, a drugich łagodną ofiarą ułaikawić możemy. /

P R Z E M O C K A .■f *. ■ i ■ ' v • * \
Mnie fię zdaie , że Litośnicki nie ieft ani z pier- 

wfzych, ani z drugich liczby, i źe iego w tey mierze 
iavwięceyby fię obawiać należało, w Czak dobrze pa-x 
nietasz, iak moimi twoim Poprzednikom, me mało do­

k u c z y ł ,  wczafie iiedmioletniey kłutni.

P O T Ę Z N I C K  l

Prawda , ale i to też nie mnieyfza prawda , źe za­
wrotem wieku i świata, i okoliczności wfpak fię obra- 
:aią. Litośnicki nie ieft to ten, o którym ty  moia 
iioftro wfpominasz. iak ztąd daleko do Kraiu Ganga- 

!/ydow, tak on daleki od zdania Poprzednika fwoiego. 
3rawdziwie był to człowiek oibbliwfzey biegłości, ia 
fam pomimo tylu przykrości i fłraty, którą w maią- 
:ku moim uczynił, cżuię iakieś fzczegulnieyfze w fo- 

taiedla niego poważenie, i fprawiedliwie, bo też to on 
pierwłży otworzył ową Klif gę cudowną niedościgłym

chafakte-

I
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charakterem pifaną , w którey teraz ia , i ty  Sioftrc
moia, fkutecznie czytać możemy. On pierwfzy nau­
c z y ł  nas przebiegów Prawnych, na których fię nic 2 
dawna, aż do Epoki czafiow iego nie znano, Iłowem, 
on był ieden i pierwfzy Miftrzem dofkonałych bie­
g łych  Prawników, ale przy tey ofobliwfzey dołko- 
miłości którą go natura utalentowała, iedną miał brzy­
dką wadę, że był trochę łsłkomy. i ikutki tego dość 
iawne zoiławił na maiątku moim. T e y  ia iedneypaiłyi 
z przyrodzenia cierpieć me mogę, a ile gdy fię doty­
ka depanfu nioiego —  Jednakże nie masz nic takowego 
na świecie, choćby było naygorszym, ażeby przebie 
g ły  Prawnik nie potrafił z tego tyfiąc czerpać fpofo 
bow dla liebie korzyści. Słuehay mnie moia S:oftro 
odkryię ia ci tu iedną taienmicę bardzą ważną, i-cle 
naszey okoliczności arcy potrzebną ęitośnicki pc 
zeyściu Antecełfora fwoiego, lubo i w doftatki i w Do 
kunienta zamożny, ubogi iednak na przenikłośc rze 
c z y ,  tak mu koniecznie iak choreygłowie potrzebne] 
bo z talentów Poprzednika iego famo mu fię iedynic 
doftało łakomftwo, otoż tey  tak nam niegdyś fzkodli 
w ey  przyrodzenia iego włafności , użyimy teraz dc 
nafzey roboty, a czas to zrządzi, że fię i niepoftrzeż< 
iak wpadnie wtapkę.

p r z e m o c k a .
A  to iak ?

P O T Ę Ż N I  C K I .
, . - ' k . - .

Oto ta k ,  masz ty  w opiece fwoiey Wolność 
, Fortunę Dziedziczną S^obodzkiego, fama z niey nie 

wiele korzyftasz , bo ią pufzczaiąc, choć to/pod fubor- 
dynacyą fwoią, iednakże w rząd obcy, a iefzoze dla 
intereifow fwoich trzymaiąc tam Plenipotentowi Kom- 
miflantow, z wydatków łożonych na to wfzyftko, nie 
wiele ci fie co okraia na awantaż, prócz dawniey 
przyw łafzczoney fobie czaftki rownJie zemną na dzie­
dzictwo.

'  PRZE-http://rcin.org.pl



i  ' '  P R Z E M O C K A .

Przyznam ci fię moy Kuzynie, ze i z te y  częśot 
ale nic nie profituię, a dziwno mi, źe ty  i Litośni- 
ki z podobnie uzyikąnych kawałków, nietkarźycię fię 
Eflay mn*ey  w a takąż karyftyą

P O T Ę Z N I C K I
Ho! ho! ho! bo tez to u nas wcale inny fpofoh 

ofpodarowania, ale mnieyfza o to, wróćmy fię dq 
vego; owoź mówię, potrzeba naypierwiey nam za­
mącić Swobodzkiego, a Dzied/iftwo iego obrócić ną 
tcyendę ku'nafzyrji dąlfzym robotom.

P R Z E M O C K A
Ach Kuzynku, co mówisz, niegodzi i ię , wfzak- 

em mu publicznie zaręczyła bęśpieczeńftwo, a gdy. 
ym go zdradzić m ia ła , ęożby na to powizcchność 
lekła. v >

P O T Ę Z N I C K I .
N iegodzi fię ? otoż mi Kobieta; ia w id zę, ze, 

FMć Pani mufisz iefzcze cierpieć we Dworze fwoim 
ychi pomazanych Palibrzuchow, którzy to bałamutną 
auką Świętych, a niezrozumianych Taiemnic, mozgi 
idziom zawracaią, i czyftą Filozorui prawdę potfumić 
Głuią; ¡a chwała! BQgu pozbywlzy fię tego Towaru, 
iftęm fobie wolny myślić t'ak, iak chcę, i WPani ra-

E:ę chwycić fię moich fpofobow, a nie będziesz cier- 
eć tych próżnych (krupułow — Wierz mi WPani, źe 

i ły  świat to wfzyftko uwielbia; choćby było  nay- 
orfzym, co mocny uczyni.

P R Z  E M O C K  A.
P>ofkanalfzy widzę iefteś Kuzynie^pd moich Teo- 

Igpw ; boś mnie od Iłowa ikowinkował, mufzę im zą 
3 tynęt uiąć obroku, co go darmo dotąd, fiedząc tyl- 
g po Pieczarach, aż do zbytku używali.
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P  O T  Ę Ż  IJJI C K  I.

To mi to rozum, tak WPani czyń , a będziesz i  
Świętą, i chwalebną, i fzczęśliwą, •i po śmierci fwo- 
iey niezapłacisz nikomuza Kanonizacyą Poczciwy Lu- 

,„dzie . których rownego fpofobu życia nauczysz, fami 
cię bez naymnieyfzey trudności w Poczet Świętych 
zapifzą, i ciągłe foliały cnot twoich wydawać będą. 
Słuchayże da!ev: zatraciwfzy Swobodzkiego, z Dzie-. 
dzićtwa iego. Litośnickiemu, ażeby milczał, i nafzey 
robocie nieprzefzkadzał, owfzem, nam był fwoią po­
wierzchowna . obojętnością, a fekretną krefka pomo­
cnym oóarować możesz, tym czalem część znaczną 
ieniu przyległa: upewniam, że nie odrzuci tey Ofiary, 
bo to człowiek także nie ikrupulatny, a do tego fma- 
czny kalek, któżby go mechciał.

P R Z E  M O C K A .
- -i - -N

A  może niezechce Litośnicki.

P O T  Ę Z N I C K I .

Przyfięgam, źe nie pogardzi, wfzakwfpomniyfo" 
bie moia Sioftro owe kaw ałki, któreśmy to dawniey 
uzyfkali, komu? ieżeli nie biegłości iego Poprzednika 
winni iefteśmy.—  Ho! ho! ho! iak on to dawno, iak 
fubtelnie rzeczy robił, aż fwegó dokazał, bo mu dia­
belnie tamta ftrona i zręczna i przyległa Przecież, Bog 
mu zapłać, że nie fam tylko korzyftał, ale i nam dał 
fprofitować, czemu? bo miał przenikłość rzeczy, i wie­
dział iak równoważnych fobie robić Przyiacioł. Cjdy- 

, by on dotąd ż y ł ,  a niby można pomyśleć o tey robo­
cie , którąśmy dawniey umówili, a teraz docieramy, bo­
by nam zapewne fzyki połamał, temu zaś zaufać mo­
żna, że nie zobaczy daleko, wiem ia pewnie, że ma 
curtum uifutrK iak Kruk na padło, tak fię chciwie rzuci 
na podaną fobie zdobycz; a my tym czafem zd ru giey  
ftrony fwego dokazawfzy, możemy znaleść i do niego

novitet'
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fioviter rcpertum. A  co, iefteś w Domu,? otoż to ieft tfl 
Tajemnica, którym ci wyiawm obiecał.

P R Z E M O C K A .
A  iakby tego dokazać, żeby przynaymniey kfztał- 

tnie to Dziedzićfcwo fobie przywłafzczyć , i Śwobodz- 
k  i ego zgubić.

P Q T  Ę Z N I C K I.

Oto tak właśnie, iak pierwey, kiedyśmy go nie 
jdawno dla fiebie ita około okroili; wfzak nam nikt i 
iłowa niepowiedział, i owfzem to ,  cośmy gwałtem 
zabrali ) Gofpodarze faini, niby nam dobrowolnie uftfj.- 
pili, czemu? bo b y ły  przy nas i pozorne przyczyny, 
i mocne dowody, drugie mamy, a o pierwfze trzeba by 
jpę poftarać

P R Z E M O C K A .

Z  rnoiey ftrony bardzo będzie trudno o nie.

P O T Ę Z N I C K I .  

Nie gniewąy fię lnoia Sioftro, i WPani widzę ie-i 
|łeś mniev przenikła. =—  C zy  rnafzźe WPani affidowa-; 
pych przynaymniey Gpfpodarzow Wpłn°ści. 

P R Z E M O C K A .

Y bardzo wielu mam z nich przyiacioł nie $■» 
barwionych malką obłudy.

' P O T Ę Z N I C K L

Ha,  ha,  ha,  v îem , wiem.

P R Z E M O C K A .
| •' I

Zdaiefię, że mi dofyć wielu fprzyia; ale mię to 
fliabelme kofztuie, i iefzcze o’.awiaiąc iię iakiey zdra-r 
¿y-  n u fzę  tam uftawicznie trzymać przyfięgłego mj 
Jtontpolora, który memi lntereiTąmi kofztownie kieruiet,

PO TĘ -
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P O T  Ę Z  N I C K I .

To wyśmienicie: otoż trzeba nayprzod uważać 
Z ułożenia, i doświadczenia, włafności każdego dufzy.* 
jednym, którzy goli,  a chciwi, nie fzczęd*ić pienię- 

 ̂ d zy ;  drugim, który dumni, rozdawać i obiecywać ho­
nory, Prerogatywy i Dyftynkcye lalki; innym nako- 
niec, którzy wyfoko ambitni, a nayzaufańsi wichofa- 
dach , ofiarować części wieczyfte i fam owładnę bez po­
dległości; innych iefzcze innym , według ich harakteru, 
kaptować fpofobem , a tak z rob iw lży rzecz, Partyzan­
ci WPani oddadzą iey dobrowolnie Dziedzićtwo Swobo­
dzkiego, ¡ego famego na Kray Świata przepędzą, albo 
też i za tracą , więc Już niemaiąc Pretenfora, zoita- 
niesz fama tylko Dziedziczką Wolności, Prefkrypcya 
iey Prawo utwierdzi, i będzie1*?: wolna w fizafunku i 
rządzie tych Dobr wedle upodobania fwoiego, w zglę­
dem zaś dotrzymania obietnicy, zrobisz iak ci fię zda­
wać bedzie.

P R Z E M O C K A .

To ia tylko fama dla f iebie tak mam u c z y n i ć ,  a 
Z t o b ą ż  iak fię dzielić będziemy.

P O  T Ę  Z N I C  KI,

O tym potym, iak w ięcey  zyfkamy, niebędziemy 
fię kłócić, i nie p oyd ziem y, iak to mówią, z fobą do 
Woyta: WPani wfzyftko rob na Imie Wnuka fwoie- 
go, ażeby fię kfztałtniey rzecz wydała, bo to wfzyftko 
potrzeba czynić pod pozorem Swobodzkiego, i toż fa­
mo Imie nawet Wnuk WPani*, wziąć będzie mufiał dla 
interefsu, a iak zatrącisz prawdziwego Swobodzkiego, 
y/ten czas fię nazwie, iak mu fię podoba.

P R Z E M OC & Ą,

Kogożby tu użyć z ftug moich do tey roboty ? 

P O T Ę Z N I C K I ,

Doknmentowicz zda mi fię bydź do tego wyśmie- 
flicie zdatnym: bo ftyfzałem, że iuż pobratał fię z Gp-

fpotlarzo-
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fpodarzami Wolności, otoż on to wfzyftko regularnie 
zrobi, ale i to fztuezka ambitna podobno, i iemu coś 
trzeba będzie ofiarować, nakfztałt famowładnych i nie 
podległych nikomu kawałków.

P R Z E M O C K A .

A iaKŻe, ąlboź on mi nie dobrze do tychczas iłu-
z y ł  ?

P O T Ę Z N I C K I .

Rozumiem.
P R Z E M O C K A - .

Sprawięz niezadługo huczne Polttsi z  Ciemięźni- 
ekim weiele.

P O T Ę Z N I C K I .

O y  prawda, i huczne, i hunczuczne, i dla nas 
pożyteczne.

. P R Z E M Ó C . K A .

Terazże tylko pozoftaie mi czas wfzyftko ukar- 
lować wedl& rady twoiey.

P O T Ę Z N I C K I .c
* •

Poczekay, mufze ci iefzcze zaśpiewać, bom aż
kontent, żeś zawierzyła fentymentom moim.

P R Z E M O C K A .

Dobrze, i ia ci pomogę choć trochę na Piersi 
choru i ę , a to z  interefsow.

A R JA
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To mi to Ptak1, 
Szeyn gutter tak;

To mi to P t a k , 
Szeyn gutter t a k ; 
•

)o C  81 > C

j  r  y a

FO TĘZN ICKI ■ PRZEMOCKA.

|uedy fię Orzeł wzbiie fzybkim w") '
gorę lotem, I To. mi to P tak ,

Strafzy inne Ptafzęta fwych Śzeyn guttęr tak; 
flerzydeł łolkotęm. ~

Byftro ocznym fwym wzrokieirr 
poglądaiąc hard2ie,

Upatruie połowu w okrutnym 
hazardzie,

Y  widząc wartą zdobycz z któ" 
reykolwiek Itrony,

Topi wejcrwi nie<ifinney oftro- 
bierkie fpony.

A  kiedy inź nafyci wole fwe ła~
korne, To mi to Ptak,

Kontent, że mu pierzchaią Pta-lSzeyn gutter taje; 
fzyny poziome J

Siadłfzy na fuchym Dębie i na­
dęty cały, 'T o  mi to  Ptak,

Z  okropnym wrzafkiem gwi- |Szeyn gutter tak; 
znie, by fię bardziey bały.j

P R Z  E M O C K A

Ach iakźe cudownie śpiewasz kochany Kuzynie! 
właśnie wyrozumiale do nafzego ukartowania.

P O T Ę Z N I C K I .
Y  tobie nic Sioftro; choć -na piersi choruiesz, 

iednakże zgodnie i łeplko akkomodować umiesz; bli- 
ziuteńki iuż ten czas, kiedy fię publicznie oboie pro­
dukować będziemy. ( śpiewaiąc JJuetto. )

A  to tak , iak ów Ptak,
Ą  to tak-, iak ów Ptak,

Na fuchym, Dębie.
SCEN Ą
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S C E N A  V.

C ii fami i Dokumentowicz

DOKUMENTOWICZ.

W fzyitko iuż ieft w gotowości, pozoftaie tylko, 
abyś Pani obiechała Dobra fwoie niedawno od Seray- 
ikiego zdobyte, dó których Dokumenta i Dowody tak 
fą dobitne, że to wfzyitko na wiafność iey zaymować 
będą, cokolwiek iefzcze Pani zapragniesz.

P R Z E M O C K A .

Bardzo ci wdzięczna ieftem za troikliwość w wier« 
ftych moich ufługach.

P O T Ę Z N I C K I ,  ( na stronie. )

Nie przepłacony człowiek, trzeba mu podchlebiać,

P R Z E M O  C K A . ( patrząc na Zegarek. )

Zbliża fię godzina L ekcyi,  którą biorę o Prawie 
N atury, przeprafzam kochany Kuzynie, źeodeyśćm u. 
fze . bo mi izkoda naymnieyfzego czasu ftęwonićw tak 
flodkiey nauce. Zoilań fię z Dokumentowiczem i opo« 
wiedz mu treść umowy nafzey, Adieu.

P O T Ę Z N I C K I .
Aieu ma Soeur.

S C E N A  VI.

POTĘZNICKI y  DOKUMENTOWICZ. 

P O T Ę Z N I C K I .
Cobym ia za to mógł dać, abym do intereffow 

Bioich tak żwawego, tak obrotnego doftał, iak WPan 
iefteś; ale bynaymniey nie fzkoduię w tym moim nie- 
doftatku; bo Terce WPana, trolkliwość i przywiązanie

do
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do Pani Przemockiey, mocno i moy w łafn y wiąże i u* 
to ro s

D O K U M E N T O W I C Z .

Oddaiąc mnie na śeiiłe i wierne poflugi Panimo* 
ie y ,  ieftem dwakroć fzc ze ś liw y , (koro taka wypada 
okoliczność, ptzez którą mógłbym fię. popifać z równą 
gorliwością i przywiązaniem do WPana Dobrodzieia, ile 
gdy mnie iuż wielu laik Twoich uprzedziłeś dowodami.

P O T Ę Z N I C K I .

Zanie to fobie poczytay kochany Dokumentowi- 
c z u , cokolwiek ci mogłem kiedy czyn ić ,  bo to ieft 
wfzyftko c y f r ą ; względem myśli, które mam o tobie, 
i które wkrótce ikiukiem wymierzyć zechcę: nie u- 
w ierzysz może, gdy powiem, iak ciebie wy foko w y ­
nieść uliłuię.

D O K U M E N T O W I C Z ,

C a ły  wiek moy pozoftaie w obowiązkach w dzię­
czności.

P O T Ę Z N I C K I .

Twoie u łożen ie , feńtym enta, ¡b ie g ło ś ć ,  daleko 
innego warte fą celu, niż ten ftopien, który pofiadaśz: 
aczkolwiek naypierwfze między lingami Pani twoiey 
dziedziczysz m ie y fc e , fam nawet klztałt i pozytura 
ciała twoiego, ( Fizycznie mówiąc: ) wfzyftkim to da- 
ie widocznie poznać, że z przyrodzenia fam ego iefteś 
powołany do równego z nami lofu, a tym więcey, g d y  
włafność dufzy twoiey" rodzonym cię nafzyni vr 
oczach moich wyftawia Bratem —  Kochany Doku- 
mentowiczu, to przekonanie, którem powziął w fercu 
moim o tobie, nie dało mi zamilczeć przed Przemocką, 
uwielbiaiąc i wynofząc zdatność twoią, aż do równe­
go z nami udziału, łatwą ią ku temu znalazłem , bo 
iuż w podobnym względem ciebie była przeświadcze­
niu, Iłowem m ówiąc: poftanowiiiśmy ciebie do ró-
Wney z nami w y w y źfzy ć  godności i f z c z ę ś d a , byłeś t y

tyik®
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.ty lko  dogrzewał trofldiwość, w uflaitecznieriiu pó* 
WierżOnych okoliczności, a to tym mocmey i czuiey* 
im iuż więcey zapewniony iefteś, ze wynaleziona ko­
rzyść ftanie fię w części włafności ofojJiftey należy­
tym  i tobie udziałem. %

D O K U M E N T  O W I C Z .

We wfzyftkich czynnościach moich , nie mafz nay-» 
drobnieyfzey zmazy * któraby czułość ferca* i chara* 
kter móy ikazić potrafiła.

P O T Ę Ż N l C K I .

O toż ż takowego przekonania naywiękfza ikry* 
tość taioną przed tobą nie ieil. —  Zńalz całą PLantę 
względem SerayfkiegO * bo ta czynność tobie zleconą 
b y ła ,  wiefz że fie zbliża czas, iż trzeba będzie żw a­
wo popierać rozpoczęty Interess; nie tayno ci o tym, 
żem itiż niektóre po obiegał Familie* i w sciiłym ie z 
fobą Zaniknąłem Związku , lecz iediia iefzcze zoila ie 
przefzkoda , którą koniecznie wprzódy uprzątnąć na­
leży. Litośnicki ieżeli zagodzon3/m nie będzie, wiefz* 
że  ieft W fpofobuości popfuć nafze wfzyftkie układy; 
gębę mu tedy Zamknąć koniecznie potrzeba: lecz te­
go dokazać m aćzey nie można* tylko z-udziału maię- 
tności Swobódzkiego * iako ieinu n ay p rzy le g le y iże y : 
żeby Zaś i do tego wfzyftkie ułatwić zawady, które- 
by fpot iaki* a przeto intrygę w nasz umówiony In­
teress m iefzać, miały* mnie lie zdaie* iżby Swobódz-I 
Łiego zatracić naypierwey na leża ło , a to tak fubtelnie* 
aby i pamiątka nie zoitała , że był kiedy właścicielem 
Wolności. W tyul otworzonym zrżódle, znaydziefii 
i  ty  dla fiebie funduiz uczciwey nadgrody. Wielzżć 
w ię c ,  od czegoby to Zaczynać należało?

D O K U M E N T O  W I C Ż .

Czemuż nie ? napifać, związać, zabić, i ażeby pa*' 
Biiątki nie było t utopić .w Wiśle*
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P O T Ę Z N I C K I  ( uśtniechciięcJię-')

Trochę to za prędko, kochany Doklimentowicztt, 
tiie ftoiemy my iefzcze na tak wyfokim fzczebiu, abyś* 
my iuź bydź. mogli tey gwałtowności Partami, i toby 
tiam fzalenie zmiefzało interefs.— Jedna w tym wie­
ku ieft tylko polityka » która i nayokrutniey fze pokry- 
Waiąc zbrodnie, w Mafce Iławy i waleczności światu 
fię ukazuie , więc przez nią wfzy.ftkiego co chcemy do­
kazywać trzeba , aby nawet i tego nie poznano, ze Pa­
tii twoia pragnie Dziedzićtwa V\ olności, lecz n i e c h  isj 
niby koniecznie fami iey wybiorą Gofpodarze —  Wiec 
tak zrobifz, mafz ty  i mieć możeiż między niemi ufność, 
boś fię w ich Braćfcwo zapifał,  i mile cię ftyfzałenj. 
prżyięto , otoz ta ufnością i workiem dokazać wfzyft- 
kiego możefz: d a y , świadcz , licz , fyp , obiecuy każde­
mu w fekrecie i na ofobności , a choćby tam i żyw e ­
go diicha nie b y ło ,  zmtłuy hę nie głośno, bobyś zra­
z i ł ,  ale iak ftaycifzey fzepcz o tym do famego ucha, 
aby om fami zatraciwfzy prawdziwego Swobodzkiego, 
Wnuka Pani tw oiey, niby pod iego Imieniem za W ła­
ściciela wiekuiftego przyieli fobie, więc tak będzie, i 
kfztałtm e, i prawnie, i pożytecznie.

Wiem ia tam.kilku, prócz ty ch ,  co iuż zielone 
Krymki, a żó łte  rękawiczki nofzą, że mogą być uięci, 
i diabelnie wielu za fobą pociągnąć, ależ ich iadaczym  
nie rozłakomić.

Obiecuy im z tegoż famego maiątku kawałki w 
Wieczney nadgrodzie , bez żadney podległości, a z tym  
fię V  obietnicach fwoich rozfzerzay naybardziey ; iak 
to ieft flodko nad równemi fotfie panować.

D O K U M E N T O W I C Z .

P O T Ę Z  N I C K I .

ftaaie 1

D O K U M E  

T o  oni w izyftko ro
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[ . P O T Ę Z N I C K I .

T y b e d zie fz  naypewnieyfży fwego.

D O K  U M E N  T Q  W I C  Z.

Prawda, obiecała mi Pani moia ialc od,bierze wię« 
ttey od Serayikiego nie ¡nałe dwie maiętności , to ju ż  
nie wiele co z tąd potrzebować będę.—* Z rozumiałem 
tedy wfzyitko , poftaram fię tylko, aby ikutecZnie do 
upodobania WPana Dobradzieia doprowadzonym było.

P O T Ę Z N I C K I .

Zmiłuy fię móy Dokumentowiczit, wfzak to iuż 
W tym i twóy włafny interess.

D O KU M E N  T O  W I C Z .

Upewniani, że nie zawiodę: ale, dobrze ćo mi nrf 
myśl p r zy fz ło ,  ikarżę dię przed WPanem Dobrodzie­
jem, że mnie na Dworze Pani moiey w fzyfcy  cierpieć 
nie mogą, fam nie wiem , za c o , chyba że mam falkę’ 
n Pani, i wfzyftkim , ile ze mnie czyniąc dobrze ka­
żdemu, ieftem aż do podłości uniżonym.

P O T Ę Z N I C K I ,

Co fię ftlafz dziwić kochany Dokumentowiczu f 
zwyczaynie to wfzędzie po Dworach bywa , a może i 
to przyczyna, że iak mówifz każdemu podle fię uni- 
ż a f z , przyfłowie powlzechne, na pochyle drzewo i 
K ozy ikaczą, nie trzeba fię tak bardzo upodlać. A le 
nic to ,  pprządnie ty  z nich .wkrótce Z a d rw i  f z , gdy 
obok mnie i Pani iwoiey u fię t lz ie fz ró b  tylko wprzó­
dy wfzyitko ( co wiefz ) dobrze. Bywayże zdrów, mu-/ 
fzę  f ie fp iefzyć,  zapewne mi fani przynieść mufianopo­
święcane frebro , b kam fię, żeby kto me dotknął fię 
z  niegodnych, bo nie każdemu wolno, wfzak wiefz* 
brać w ręce święconych rzeczy  ? (  odchodzi)
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: S C E N A  VIL

D O K U M E N T O W I C Z  O m . ) ,

Brać w ręce święcone rzeczy . . . .  do czego to 
> powiedziano, wcale zrozumieć nie mogę; ale mu fzę 

koniecznie dociec, choćby mi przyfzło i cały kwadrans 
myślić. Święcone rzeczy  . . . Święcone rzeczy. . . ; 
Nic z g łow v widzę na pamięć nie doydę, Tnufzę po- 
fzukać w Donacie, iak iię tam te ftowa tłumaczą. —  
A  po prawdzie mówiąc , nie można iię i dziwić , c z ło ­
wiek uftawicznie w intereliach, znacznie iuż pamięci 
nafzargał. —  Co to za Pan nie ofzacowany ten Potę- 
żn ic k i! bo to i  g rz e c z n y ,  i hoyny, i datny , cale nie- 
poczciwie o «im gadano, że ma bydź i ikąpy i łako­
m y, ani mu to z oczu wygląda, Z a  to go tylko nie 
lubię, iż bardzo z górna dyikurs prowadzi, przyfiągł- 
b ym , ze z całey naizey rozmowy, innyby i iednego 
z drugim Iłowa zizyć  nie m ó g ł , a dopieroź poiąć co 
gadał, ale, też znowu z drugiey ftrony wiedział z kim 
gadał; rzadka taka na świeeie roożgownia iak m oia, i 
ledwie wiekami wyradzać łię mogąca. Upewniam, że  
ieżeli Potężnicki górnie mówił, to iedynie dla te g o ,  
że i ia też z górna poymować umiem.—  ( Uśmiecha- 

I to takoż śm ietznie, kazał mi o pieniądzach 
fzeptać każdemu do ucha, a tam iuż i głośno o tym 
poymować umieią,

. S C E N A  VIII.
Te n ie  fa m , i Ciernięinicki.

C I E M I Ę Z N I C K I .

C z y  nie znayduię tu Pana Potęźnickiego.2 

D O K U M E N T O W I C Z .

Nie dawno ztąd o dfzed ł,  iak mówił do Święco­
nych rzeczy.

G -CIE-
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, ' ■ C I E M I Ę Z N I C K I *

Ha! ha! to iuż wiem gdzie ieft. (chce odchodzić.)

D O K U  M E N  T O  W I C Z.

Kogoś mam znać, x

C I E M I Ę Ż  M I  C K  I.

Alboś to mnie nie poznał?

D O K U M E N T O W I C Z .

Coś mi fię ochapia, jile nie mogę wipomnieć kto.

V  C I E M I Ę Z N I C K I .

M iły  B o że ,  wieleż to razy  WPan mnie używał, 
abym po Dobrach iego Pani ieżdząc, i iemu fzczegulny 
awantaż zb iera ł,  a teraz iuż zapominafz, czy chyba 
dla te g o ,  ześ fię zapifał w Regeftr Gofpodarzow 
Wolności.

D O K U M E N T O  W I C Z.

Ciemiężnifiu, iak fię mafz ? dopierutenko mi w 
łeb w padłeś, aż mi coś w karku łu lneło , gdzieżeś to 
hulał,  źe  cię tak długa widać nie było.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Obieżdżałem Dobra Potężnickiego, i teraz po­
wracam fprawić fię z danego mi Kommiflu.

D O K U M E N T O W I C Z  ( licząc po ręce.)

I co? mufifzże wiele prowadzić.

C I E M I Ę Z N I C K I .  v

Już teraz z trudnością przychodzi wiele wyct- 
ihąć , oftatek z Zakryftyi pozabierałem. A le  ia nie 
wiem , co mu tu tak nagle zakręciło, źe  napifał, aby 
iak nayprędzey lecieć i przywozić.

D O K U M E N T O W I C Z ,

Bo nie wiefz co fię robi,

■> CIE-
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C I  E M 1 Ę  Z  N I C K I.

Cóż takowego?
D O K U M E N T O W I C Z .

Ikiego.
Względem poczciwego nafzego Starufzka Seray-

C T E M I Ę Z  N !  C KI .

Czemuż nie mam wiedzieć , wiem i należycie
wiem.

D O K U M E N T O W I C Z .

A le  drugiego nie wiefz , i ia ci nie powiem gło­
śno , ęhyba na ofobności, i to iefzcze w lekrecie do 
ucha.

C I E M I Ę Ż  N I C K I .

Już ci tu niemafz n ik o go , możefz bez ty ch  ce- 
regiełow mówić

D O K U M E N T O W I C Z .

A le,  bo tak kazano. Otoż Iłuchay ach czy  ty l­
ko kto nie podiłuchiwa, ( obeyrzawfzy do k o ła , J zć- 
pce przy. Jamum uchu. )

CIEM IĘŻ NICKI (porwawjzy j i ę  za ucho.')

Jakiż to fzept p rzeraź liw y, aż mnie o g łu fz y ł , a 
nic nie doiły rżałem , mów głośn o, wfzak tu nie mafz
nikogo.

D O K U M E N T O W I C Z .

Nie mogę. ( znowu tu drugie ucho fzepcze , a tu 
s końcu wymawia giośniey. )  a Swobodzki zginie.

C I E M I Ę Ż  N I C K I .

I prawdaż to.

D O K U M E N T O W I C Z .

 ̂ Możefz beśpiecznie Iłowom moim zawierzyć.

C z  CIEMIĘ-
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C I E M I Ę Ż  N I C  K I.

Takową rzeczą i ia cupnę Poluflę. 

D O K U M E N T Ó W  1C Z.

C ifzey  , co tak głośno wymawiafz. ~r

C I E M I Ę Z N I C K I .

Cosmnie tam, czy  głośno, c z y  cicho, iakontenfc 
t e  będzie moią. Dogodzęż iey p o tężn ie ; ale i mścić 
fię będę za pogardy moie. Och , zabałamuciłeś mnie 
tak długo, a ia nie mam czafu , byway zdrów dozoba- 
czyika.

S C E N A  IX.
D O K U M E N T O W I C Z  (jam)

Ja mu w fekrecie gadam cicho do ucha, a on 
W rzefczy iak fto diabłów, iaka to bieda z tómi nie­
ukami; on to rozumie, że z wyfokim człowiekiem tak 
trzeba poftępować, iak i z temi, co z nich nakłady, cho­
dząc z nahayką wycilka, t fu ,  aż mi ckliwo.^ Czemu 
to ia do wfzyftkiego; to też mnie za to , los aż do 
równości z ¿moią Panią wywyźfza. O y  gdyby mi ie- 
fzcze choć na cal rozumu, nie uftąpiłbym i kroku, pó- 
kibym całeg© świata nie zoftał Panem , ale nic to , nay- 
cieźey  tylko złapać fzczęście za o gon , to i rozifrn 
podikoczy.

P I E  S  N

w Tonach % Rąfka wefolych.

Kto fzczęśliwy , ten rozumny,
Temu i świat hołduie,

W fzędzie mocny, zawfze dumny,
I każdy go fzanuie ,4

Kt*
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Kto fzczęś liw y , temu zawfze 
v Sionce świeci' w Trzód burzy ,

Samo Niebo nayłaflcawfze,
Choć fię innym zachmurzy.

Kto fzczęśliwy , temu fnadnie 
 ̂ Z erw ać i w zimie grono.

Innym z Drzewa Liść opadnie ,
Temu w Grudniu zielono.

Kto fz c z ę ś liw y , temu twardy^
Krzemień ogień wydaie, 

h A  on w fzczęściu Twoim h ard y,
Z łorzeczy  mii , i łaie.

Kto fzczęśliwy , choć źle broi ,
Nikt mu nie śmie zarzucić,

Cnota Tama nie doiłoi ,
Gdy fię Sacznie z nią kłócić.

Kto fzczęśliw y, nie dba o t o ,
Choć niu milczkiem z ło rzeczą ,

Tyfiąc świadków znaydzie złoto ,
Ze mu Iławy nie fprzeczą.

Kto fzczęśliwy ten rozumny , de capa.

O t tak, wyśmieniciem fobie zaśpiewał, właśnie 
do mego rozumienia, i kwita, ho też to , co po wfzy- 
ftkim na świecie, kiedy fzczęścia nie m a fz , ia fam 
żebym pokalkulował, że go ,nie mam , i mieć nie mo­
gę , żarazbym fobie w łeb zapalił,  i bardzomi fię po­
doba w tey mierze determinacya Angielflka, niefzcżę- 
śliwie ż y ć ,  więc lepiey nie ż y ć .  nikt mnie w intencyi 
te y  nie przekona , a potym diabli w ied zą, dla czego 
ż y ć  bez fzczęścia, chyba żeby tylko bydi ofiarą fzczę- 
śliwemu, o! nic z tego, trzeba fię koniecznie ftarać , 
nietylko bydź fzcześliw ym , ale nayfzczęśltwfzym z 
ludzi. Idęż teraz do moiey facyendy, trzeba tu dia­
beł ney forfy, żeby wfzyftkim o czy  zamydlić, i Twego* 
dokazać , bo na tym całe moie i  fzc z ę ś c ie , i awan- 
t a ż , i honor , (odchodzi )
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S C E N A  X.

P O L  U S I A.

C 2 popędliwością wpada zapłakaną.

Ach niefzczęśliwa ieftem , niemafz go tu, gdzież 
obraca? mo/e iuż i nie żyie  , biedny , do czego cię 

niefzczęście przyprowadziło, —  zginałeś, lub pewnie 
Zginać muliPz , —  oddaiąc w ręce tyrana na Wieki nie- 
Szczęśliwą Poluiię , —  wypielęgnowana w Swobodzie: 
Jęczeć mufzę na zawfze w jęadaiiach niewoli. —  Pod­
muchałam dopierutenko , gdy Potężnicki odbieraiąc 
chciwie przez C i e mię z n i c k i ego wydarte ludziom pie­
niądze, łzami ich /kropione, upewniał go uroczyście,, 
z e  w krotce mam fię ftać itrafzną ofiarą okrutnikowi 
jnoiemu, i źe Przemocka iuż furowy wydała wyrok 
Zguby Swobodzkiego, Pana i kochanka m oiago.— Ty- 
ranko, możeizże mieć ty le  okrucieńftwa w Niewieścich 
pierliach-twoich, żebyś krwi niewinnego pragnęła —  
B o ż e !  ty  doday m ocy, ty  mnie ¡eden ratuy, i pofil 
uftaiącą na iiłach biedną'Dziewczynę, (pada iindleie.')

S C E N A  XI.> V v

T f l i  f a m a ,  i C i  etni £ ż n ic k i .

C I E M I Ę  Z N I C  K I

! (  Wchodząc śpiewa niepodrzeglfzy. leżącty Poluji.)

Pod abfolutem bydź reźolutem 
| Ciężki to będzie Sęk,
\iVezme w kaydany Kmiotków i Pany,

Niechay ich ftyfzę lek. 
f i  choć iuż w nędzy, daway pieniędzy,

Niech mi tubędzje fzczęk, fzczęk , fzczęk, brzęk.

Cóż to ia widzę? Polufia! c z y  iuż n;e ż y i e , czy  
kylko zem d lała ,Qnacaiąc ią po pul/ach") Niebożątko!

a ftabo-
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Iłabość ią iakaś ogarnęła, gwałtem fię iey  niechce bydź 
Zonąmoii|, a mufi, trzeba isj iednak ocucić, ażeby 
ży ła  dla frogości moiey (Ocucaiąc śpiewa) A  choć iuź 
w nędzy &c.

P O L U S I A .

( Otwórzywfzy oczy., nazad ie zamyka) T y  iuż 
liie żyiefz  , a ia w rękach moiego Tyrana.

C I E M I Ę Z N 1C K I .

Wftańźe, wftańże, nie żenuy fię moiaż ty  kocha­
na ( bierze iy gwałtem, i stawia na nogach. )

P O L U S I A ,

ęOcuciwJzy fię zupełnie, poznaić Ciemięznickie*. 
go.)  Ach ! Tyran moy okrutnik i zaboyca, życ ie  mi 
daie , aby mnie tym więcey dręczył w zapalczywości 
fwoiey.

C I E M I Ę  Z N I C K I .

Co ci fię m arzy ,  moież ty  Drażniątko , nie tur- 
buy f ię , zgodziemy my fię z Tobą nie zadługo, naycię- 
że y  fię tylko ofwoić, i arfzennik p o w iad aj nie fzko- 
d z i , kiedy fię Człowiek do niego przyzwyczai: Z kąd- 
źe ci to ta iłabość była moia Polufiu powiedz mi ? C zy  
cię tu kto nie poturbował, albo czego przykrego nie 
powiedział, a może chciał i . . . . Cóż nic nie mó- 
w ifz ,  nu powiedz iak mnie kochafz; —  rzekniy choć 
iednym Iłowem, m ilc z y fz , (odwróciwfzy fię )  zarwali- 
żeś fto lęatow , zacięta Dziewka w uporze fiwoim;—  
Nu profzę, odezwiy fię,' bęknii przynaymniey raz,

P O L U S I A .

Póydę fpocząć po Iłabości m o ie y , ( odchodzi i 
przy drzwiach zatrzym uiąc j i ę  podjluchiwa.)

C I E M I Ę  Z N F C K i .

Idź chodź na złamanie fzyi. Jednakże to w tym 
nmfi bydź iakaś taieinnica, zdybałem dopiero Swobodz-
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kiego idącego, do Przemockiey , pytafem go razy kil- 
Jca , i nic mi nie odpowiedział, ona toż famo mdleic i 
m ilczy ,  coś tu ieft, cz y  tylko nie zwąchali oni ftafzey 
r o b o ty , stle Diabołby im chyba powiedział" (  zamyśla

A O  ' V
P O L  U S I A.

Bogu dzięka , żyie  iefzcze , pobiegnę go oftrzedz: 
ńiecji fię ratuie póki czas fluży.

S C E N A  XII.
C I E M 1Ę Z N I C K I  ( s am. )

Z iefz  mi ty  łto Diabłów, w krotce, nie będę ia 
cię żałował, choćbyś i Dufzą ry g a ła , ia ią ratuie , ża- 
;łnię, pytam fię , a ona milczy i iefźcze drwi ze mnie, 
¡poczekay, odedrwię ia tobie w dziefięcioro. ( Śpiewa.')
)

Głupia Dziewczyno, z tą twoią miną,
Nie będzie mi cię ża l,

I Wnet ia ukoię, to ferce twoie ,
Twardfze nad famą ftal.

G d y  na cię w fięd ę, i wołać będę 
, < W eź ią b iy,  morduy , dręcz , męcz, wal, pal. -

V '.Gdy fię mey ikroni niiko pokłoni,
Przyimę ią w ten czas, lecz 

Kiedy w pogardzie, odpowie hardzie 
Łozami każę fiecz ,

W ziąw fzy w pazury , odrę ze ikóry * 
j I fort mi z oczu , fo r t , fo r t , fort precz.

i S C E N A  XIII.
| Tenże fam  i -Siuobodzki.

S W O B O D Z K L  

\ C z y  ieft tu moia Polufia?
CU£-
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, C I E M 1Ę Z N I  OK f.
Czemuż to twoia, a nie moia?

S W O B O D Z K I .
Pewnie, że nie twoia, ty lk o >moia.

C I E M I Ę Z N I C K I . -

Jakież mafz prawo do niey.

S W O B O D Z K I ,
Takie, iakiego ty  nie mafz i mieć nie m ozefz, 

bo i prawem wieczności do mnie należy , i w Obliczu 
Nieba , iuż iey lerce moie oddałem, iako prawey Mai-
7 n n f P

C I E M I Ę Z N I C K I .

Nie wierzę.

S W O B O D Z K I .
Polufiu tyś teraz iedyną fe r c a , i fzczęśliwości 

moiey nadzieią.

A  R y  A. ,

Drogi kleynocie , fzacowny w Niebie ,
Tw oiey  ia Cnocie oddałem liebie.'

( ObrociwfŻLj fię do Ciem ięinickiego)  mówię t*  
głośno i fzczerźe.

-.7 ' '  C I E M I Ę Z N I C K I .
i A  ia nie wierze.

S W O B O D Z K I .
Tw a poftać ż y w a ,  przedziwne wdzięki,

Serce p o ry w a , wartaś mey r e k i ,
I iuż mnie za Męża bierze.

C I E M I Ę Z N I C K I .
Nie, nie, nie wierzę.
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S W O B O D Z K t .

WTzyftko iey ze mnie winien zoftaię,
Ona wzaiemnie ferce mi daie,

Któż mi ią tedy odbierze.

C I E M I Ę Z N I C K I .
Cale nie wierzę.

S W O B O D Z . K I ,

Póydą wyroki wftecz nafzey zguby,
Bo bez odwłoki dziś fpełniem śluby.

(ŻTporufzeaiem ) niufifz mi wierzyć w te y  mie-
1*216.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Otoż nie wierzę, 

i S W O B O D Z K I.I • '-O t s
Jak nie w ie r z y fz , i iefzcze mi przedrwiwafz.

? ^ C I E M I Ę Z N I C K I .

( Odwróciwfzu fię do Ludzi') Niechcąc zgadł, 
prawdę powiedział.

S W O B O D Z K I .• • /• " ' ■ / *
Podła ty  i nikczemna Dufzo , wnet i a cię nau­

czę ,  iak mafz drwić z lławnego i walecznego Swo- 
bodzkiego,

* C I E M I Ę Z N I C K I .

Och ! iakiż to itrach , aż mi łię ż y ł y  pokurczyły.

S W O B O D Z K I.

Milcz Proltaku, bo ci wnet iuchę z twego p y ­
łka wytoczę,

; C K E M I Ę Z N I C K I .

O!  nim w y t o c z y fz , pófzedłźe w on, C bierze go 
gwałtem za kark, i wypycha. )

S W O -

>c 36 >ę

http://rcin.org.pl



. - K  57 > t

S W O B O D Z K I  (

Ł o t r z e , Rozboyniku, odwdzięczę ia to tobie nie

Wkrótce t y  o to ,  poznafz niecnoto,
, Co ieft prawdziwy ftrach,

Y  pewnie może iękniefz nieboże* v
Ach biada moia ! ach,

Będąc o ku ty , a giętkie kn u ty ,  '
G dy zaczną palić czach, czach, czach, czach.

Ł ż e fz  i niedoczekafz tego z całym fwoimrodera.

Jefzcze widzę burczy, mufzę go daley przepę* 
dzić (  odchodzi.)

Słuchay Kuzynku przyiechałam iedynie wteftro* 
n y , dla pożądanego zobaczenia lię z tobą, i umówie­
nia, względem wlpólnych nafzych intereflow chcia- 

d a m  oraz obiechać, i wyfiedzieć Pofleflyą w świeżo 
zdobytych od Serayikiego Dobrach, lecz p a trz a y , iak 
mi broniąc te y  fprawiedIiw'OŚci, zuchwale napifał, (od* 
daie List )  kazałam mu takoż tonem iefzcze wfpanial- 
fzey  zuchwałości odpifać, oto i RefpOns m óy, (_ bierze, 
i  czyta. )  Lękam fię iednak, ażeby mi teraz niechciaf 
intentować fp ra w y , a ia cale gotowości nie mam.

SWOBODZKI Q Z a  kuli/są )

C I E M I Ę Ż  N I C K I .

S C E N A  XIV.
Przem ocka i Poteznicki. 

P R Z E M O C K A .

. PO TĘ-http://rcin.org.pl



P O T  Ę  Z N I e  K I. •

Nigdy on tego uczynić nie m oże,znaiąc iuż mo­
cne Ramie W Pani. i dośw iadczyw fzy, iak dojkonale 
umiefz forfować, a gdyby ćo i r o z p o cz ą ł , to> iak mu • 
ty lko  pogrożę , wnet fobie cichuteńko ufiąść mu fi w 
kofzu —  Refpons ieft doftatecznie riapifany ( oddaie 
L is t )  i bardzo go w fpQkoyności utrzymać mogący.

P R Z E I O C K A .

W tobież to tylko iedyna wfparcia nadzieiamo« 
cą  związaney nafzey ściśle przyiaźni.

P O T  Ę  Z N I C K I.> .

O to frę ani turbuy, iednakowoż, czy  on nas, 
cz y  my iego w któtce wyprowadzić mufiemy, więcby 
potrzeba iak nayprędzey kończyć, względem Swo- 
b odzkiego, bo to ieft nayważnieyfze uprzedzenie.

P R Z E M O C  K A.

Już to tak dobrze , iakby fię zrobiło , miałam dziś 
doniefienie i.że niemal w fzyfcy  Gofpodarze wolności 
fprzyiać im gotowi, a co naywiękfza, że fię nam ie- 
dnego bardzo możnego i zaufanego nakłonić udało, be- 
dzie on naywyśmienitfzy do nafzey roboty, bo w tym 
u  wfzyftkich zoftaie uprzedzeniu, że co tylko powie , 
to  iak Ewangelia, a potym za katy ma liczną^Familią, 
le cz  mu diabelnie wiele obiecać mudałam.

P O T  Ę Z N I C K I.

Nic to , ikutek go naypewniey zawiedzie, ależ 
wfzyftko przedziwnie fie udało, Dokumentowicz nie 
©fzacowany, iego to g łow y fprawa.

P R Z E M O  C K A.,

Tak ieft, prawie w iedney godzinie wfzyftkiego 
dokazał, ia nawet umyśliłam iuż odieżdzaiąc, ztąd zo- 
Itawić tu moiego Wnuka, celem niby nabrania poloru, 
i  ofwoienia go z  niemi»

~ PO
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P O T  Ę  Z N I C  K I.

Przedziwna myśl WPani, gdy fię do ftiego przy­
zwyczai^ , wiecey go nierównie poważać będą.

'  * P R Z E M O C  K A.

A le ,  ale, dobrze com fobie wfpomniałą, Swo- 
bodzki tu przyieehaj, i przyleciał.do mnie z płaczem 
i proźbą, abyrn mu nie broniła poiąć za. Zonę Polufię 
Poddankę iego, a moi| teraźnieyfzą Pokoiowkę, któ­
ra iuż ielt przyrzeczony Ciemięźmckiemu.

P O T Ę Z N I C K I .

W łaśnie w fam czas fię przebudził. 

P R Z E M O C K A .

Z  razu rozumiałam że żartu i e , ale gdy na mnie 
o to natarczywie i długo n a lega ł, a proźby i groźby 
nawet n ie fzczę d zi ł , rnufiałam mu powiedzieć, że b y le ­
by tylko ona ftużbę lkończyła , z chęci całey na to# 
zezwolę i iefzcze dopomogę A  tym czafem wfzyftko 
iię inaczęy obroci.

P O T Ę Z N I C K I .

Rozumnieś WPani odpowiedziała, ale wfzelako 
trzeba będzie mocno pilnować Polufi, aby ią czafem 
ukradkiem nie p orw ał,  c z y w i e f z t o  WPani, iak b yb y ­
ło fatalnie dla n a s , żeby fię z nią o ż e n ił ,  oto fpowi- 
nowaciwfzy iię z Gofpodarzami Wolności , ziednałby 
fobie natychmiaft między nierpi m iłość, wielce nafzym 
zamylłom przeciw ny, a Partyzanci iego , którzy teraz 

i trochę przytarci niby milczkiem fiedzą , iefzczeby zu- 
chwaley fwe karki podnieśli, i ktoż w ie? czyliby  
zrobiwfzy międy fobą zw iązek, nie znaleźli i przy­
jac ió ł,  których my#teraz łagodzić myślemy, i czyliby 
ftać iię nie mogli oboygu nam ftrafzńemi, czego ko­
niecznie, chociaż fię fpodziewać nie należy , poftarem« 
«ftrożność nikogo iefzcze nie zawiodła.

P R Z E -
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P R Z E- M O C K A. '
' Mam ia tam z ramienia moiego doikonafego czło*

I w ieka, który diabelnie fprawić urnie boiaźń.bo wiży- 
j ftkim włada, a naw et,złącza  i rozłącza, i w fzyfcy  lię 
i go okrutnie lękaią , zalecę mu zaraz fzczeguluieylzą * 

względem tego oftrożność.

S C E N A  E
C i i  J a t n i , i D o k u m en to w icz.

i V  D O K U M E N T O W I C Z .

Donofzę Pani Dobrodzieyce , źe  Seraylki iuż na­
tarczywie rozpoczął fprawę, pierwfze iego wniefione 
Accellbrium, tak było dla nas niebeśpieezne , źe ledwie 
cośmy fię mogli utrzymać przy obronie nafzey, trze­
ba iak nayprędzey zgromadzać wfzelką gotowość, bo 

’ moc fiow iego ledwie fię piekielney nie równa file.

P R Z E M O C K A .

Ach biedna ieftem, widzifz Kuzynie, wfzyflko 
fię nie tak dzieie.

P O T Ę Z N I C K I .

O zapewne, iak tylko będziemy rozpaczać, to 
diabli i całą  fprawę wezmą, WPani profzę. bądź fpo- 
koyney m yśli , ia idę natychmiaft i z moiey ftrony per- 
fw azyą  i groźbą, koniecznie tego dokazać mogę, źe 
muli iefzcze przedlięwziętey zaniechać fpraw y, aż 
fię wfzyftko , co do nas n ależy, w ygotu ie .— T y  Doku- < 
mentowiczu bądź tym czafem pilny w obronie dalfzych 
zarzutów , a ia z Sobieradzkim będziemy myśleć, żeby 
było dobrze. Muli fię fpękać ta fprawa, choćby ią i 
4iabli forfowali.

Koniec Aktu Pierwfze go,

I  • . i '?V\ ■ ■ j
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S C E N A  P I E R W S Z A .

. P O L  U S I A  (  wchodzi śpiewaiąc. )

uź fię fłoneczko ku nain zb liży ło ,
Y  coraz bardziey ogrzew a,

W  naturze^ćoś fię rezwefeliło,
Y  wietrzyk miłey powiewa,

G ay  fię zielony wdzięcznie rozwiia,
Znakiem to Wiofny zbliźoney. 

Skowronek z pieśnią w górę fię wzbiia, 
Samiczki fzuka zgubionfey.

M otylu tyś b y ł  przyfechł w żgniłiźnie, 
Cóż cię to rufza i budzi,

Z le  mu w ściśnioney było O y czy źn ie ,
Więc fię o wolność fwą trud zi,

Pafterz z Pafterką pędzą fwe t r z o d y ,
W  obfzerne paftwiik z a g o n y , 

Beśpieczni w pośrzod fwoiey za g ro d y ,  
Wiek życia  pędzą p ie s z c z o n y ,

Zacóź ia iedna tak niefzczęśliwa ,
W  pośrzodku fwoiey Dziedzizny, 

Ze mi wolności Tyran u ryw a,
Y  broni moiey iścizny. *
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W fzakże dla wfzyftkich Słonce ftworzone,

Y  wolność miła każdemu,
Zacóż me Terce tak ieft ściśnione,

Z e  nie ma Tprzyiać miłemu.

Niechże Twą frogość Tyran wywiera , f
Y  groźby czyni nayżwawTze,

Ja dla Kochanka w miłości fzczera,
Z  nim fię chcę złączyć  na zawfze.

Co tu za okrucieńftwo niewypowiedziane, chcieć 
namawiać,i furowo mi relzcze przykazywać, abym fię 
nawet niewidywała z nayukochańfzym moim , któremu 
prócz hołdu wiekuiftego Poddańft\^a , Terce moie, ż y ­
c ie ,  wierność, i przyiaźń , w ieczną, w obliczu Nieba 
poprzyfięgłam? Ach ’ gdy Tobie przypominam ftodkich 
lift iegó w yrazy , iak mi wzaiemną Twoią miłość 6- 
świadczał, czyż mogę iuż bydź w bóiaźni, aby mnie 

1 miał kiedy zdradzić ; Przegrożek mi czynionych by-J 
naynmiey fię $ieobawiam, bo Bóg zrządził zdarzenie, 
Zamylłoin naTzym i Tzczerernu pragnieniu Tprzyiaiące. 
Sprawa Serayikiego .wielką uczyniła w Przemockiey 
odmianę, Turowe iey groźby i póftrachy, iuż teraż nie- 

• kiedy łagodnością rozwalniane, bynaymniey mi nie Tą 
tak okropne, iak dawniey, krew po żyłach moich we- 
fo ło  p łynąca, iuż mi te lłodką czyni nadzieię , że z 
naynkochańTzym moim, wkrótce tych będę doznawać 

' rozkoTzy, iakie nam Przedwieczne przeznaczyły w y­
roki. —  A  chociaż w lekkomyślnych zdarzeniach, p e ł­
no ieft tey  wróżby i gadania, źe to bydź nigdy die 
może, aby Swobodzki mógł poiąć ©puTzczoną Poluiię , * 
przecież tenże Tam Bóg co dawniey, nie przeftał ni­
gdy Cudów Twoich, ze wftydem i hańbą ich, podniefie 
g o ,  i ożyw i w .nim zaTzczyt ftarożytney ftawy.
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S C E N A  TL

Taż fam a i Ciemięknieki.

C  I E M I Ę  Z N I C K I.- C . 1
Ach piefzczoto moia,, wfzędy ciebie ' fżuk'ałem,

P G L U S I  A. ,

Wcale mil niebyłam potrzebną.

C I  E M  I Ę  Z N I C K  I. - ^

Chciałem ci oddać tę R ozę, dopiero c o d e  wo* 
czach nioich rozw inęła , patrz na iey  niewinne lydzię-

* *' P O  L  U S I A .  4

Możesz ia fchować dlá- ińney.

• C I E M  I Ę  Z N I C K t .

W e źże  ią z rak moich , na do\yod niewinności 
ferca, z iakim ku tobie pałam. u r -T

P O L U S I A ,

Bardzo fobie daleko pbdchlebiłeś, ażebym ią z rąk 
twoich odbierać; miała , dar ten , chociaż niewinny, 
ieft iedyną w oczach moich p oczy  ąrą.

A  Ry E
: J' ’ H| . ' « .‘i }t\ 3 E :'y>~łłl  •

C d  E M I Ę  Z N I C K L  ■ * '
Rożo t y  moia i Rożo czerwona!
Tobie wdzięk dałą We^nus,p¡efzqzOiiaVi ..

Krwią cie fwą drogą /arbuiąc,, ’ ,, ¡
Za  coż dziś iefteś tak  nięfzczęśIi.wa,H 
Ze tobą gardzi Dziewka złośliwa,

Wartości Tw oiey nie czuiąc.
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P O L  U S I

Prożno ty  dar fwoy cenisz wyfoko,
Już go iad ftrafzny przeiął głęboko,

Roza w twym ręku zwiędniała.
Serce twe chytre, frogi Tyranie:
Nigdy w takowym fzczęściu nie ftanie,

* Abym ią z twoich rąk brała.

C I E M I Ę  Z N I C K  I.
Jam iey  rozkwitu pilnował wiernie, ’ 
Z erw aw fzy, zarafz obrałem ciernie,

Byś nie drzafneła fwey ręki.
Y  taż to ma bydź wdzięczność przylługi, 
C zyftey  ofiary i pracy długiy.

Z e  mnie ftrofuiesz przez dzięki. -

P O L U  S I A r

feo za nic w a ż ę , ten dar tw o y  drogi,
Milfze mi owfzem ciernie i głogi,

Nad ciebie z twoią przyftugą,
A ch  obłudnik«, przypowieść ftara:
Z  brudnego ferca , brudna -ofiara,

Przeftap mnie dręczyć tak długo.

C I E M I Ę Z N I C R I .

Coż mam iuż czynić, biedny zhańbiony,
Tak fromotnemi Iłowy zelżony,

A ch  poydę ikarżyć fię wfzędzie. 
Przynaymniey p o z w o l, niechay tę Rożę 
P rzy  ślicznych twoich nogach położę,

Wfzak to nic fzkodzić nietbędzie.

i P O L U S J A .

Daremriie o to prólisz, daremnie,
B o  ani* tego nie wikoraśz ze mnie,

Precz mi, precz z oczu mafzkaro,
N ie

X  44 X
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Nie zwiędłe K w iaty, na fzlubny wianek,
Przyniefie prawy ferca kochanek,

Nie ty  obrzydła poczwaro.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Niechayże ginie, kiedy wzgardzona (  rozrywa 
Rozę i rzuca precz') C zy  nie wolnoż przynaymniey o 
jedna rzecz bagatelną poprofić. .

P O L U S I A .

O żadną? ' ,r
' C I E M I Ę Z N I C K I .

E y  froga Polufiu umiłofierdziey fię nad łzam i, 
fzczerze cię kochaiącego.

P O L U S I A .

Naybardziey.

C I E M I Ę Z N I C K I ,

O toż cię ty lk o w ie d n e y  okoliczności przeftrzegę, 
co iuż nie mnie, ale ciebie fię tycze.

P O L U S I A .

Żadnych przeftrog nie potrzebuię.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Polufiu, życzę ci i radzę, tak cię ferdecznie IcOr 
cham , nie zawierzay, ani fię funduy, na oświadcze­
niach próżnych, podłe i płoche zdanie nietylko cie­
bie zdradzie może, lecz zagniewa na wieki dobrą iko- 

,chaiącą cię Panię twoię.

P O L U S I A .  , :

C zy ież  to zdanie ma bydź tak podłe? bo ia rozu­
miem, że nie może bydź nigdy podleyfze od twego.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Juzem aż nadto przywykł do twoich łaianek?
D a  '
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P O L U S I A. ;

Czegóż ty  chcesz, day mi p o k o y , iabym fama
prawdziwie chciała fię ciebie pozbyć, anini myślała'ni­
g d y ,  polegać na twoim zdaniu, bo wiem, że i fenty-
ment i Dufzę podłą masz w fobie,

‘ C I E M I Ę Ż  N I G K I .

Jakaś ty  frant, nie o t y mt o  Dawidzie, gra idzie, 
ia mowie nie wierz S^obodzkieniu , bo zgubić ciebie na 
wieki może.

P O L U S I A .
Można choć i do Diabła z taką perfwazyą.

C I E M I Ę Z N I C K I .

T o  wierzysz iemu ?

P O L U  S I A.
A  co tobie do tego? ’ /

C I E M I Ę Z N I C K I .

E y  Poluiiu T iak fię Przemocka dowie, niefzczę- 
śliwą będziesz, niechcesz Iłuchać rady Przyiaciela 
fwego. /

P O L  U S I A.

O! Piękna mi przyiaźń wilka do owcyL Ale ia 
widzę Diabelfkiey twoiey natrętności pozbyć fię nie 
będę m ogła, mufzę ztad uchodzić, choć tu z pilney 
potrzeby przyfzłam ( odchodząc na stronie') C zy  mi go 
Bies nadał, chciałam fię doczekać moiego m iłego, a 
on iak to ż ,  tak toż, zprześliczną fwoią miłością, iak.»> 
z  parfzywą Kobyłą na targ wyieżdża.

> C 46 X  -
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S C E N A  >  I I I .

Ci z fam i Przemocka (  widząc ią wychodzącą zwraca )

P R Z E M O C K A .

Polufiu, dokąd bieżysz , wroc f ię , bardzom Eon- 
tenta, źe was tu oboygu zoftaię, możeś iuż nąhrała 
fercado Ciemiężnickiego, bo to ty lko  imaginacya Dzie­
wczyny niepotrzebna , nieftuchać ftarfzych dobrze ż y ­
czących, i tylko pcMfug fwego widzi mi fię fómfry ftroići 
albo to n ie ład n y ,  albo to n iegrzeczny, bo Waść te­
go iefzcze nie znasz, iak to ftan Mąlżeńiki, nawet i  
humor odmienić może. N ayciężey tylko w niego wftą- 
p i ć , to fwoy będzie i ładny, i grzeczny, i mjły^mo- 
ia kochaneczko, ia fama bardzom fię fprzeciwiała mo­
jemu zamęściu , ale iak mi koniecznie iść kazano, mu* 
iiałam, i dobłze było.

P O L U S I A  ( m  stronie)

Nie czym że, to takież i życie  było.

P R Z E M O C K A .

Nu coż , iefteś teraz w obecności m o ie y , po­
wiedz mi, czy poydzięsz za Ciemiężnickiego ?

P O Ł U S I A .  (  milczy. )

A le  moia kochaneczko pow iedz, ia cię żartem 
nie pytam fię. /

P O Ł U S I A ,  £ milczy. )  

P R Z E M O C K A .

To cale ieft nie grzeczność, i nie rozum, kiedy 
Pani zapytuie, a iługa m ilczy, trzeba moia kocha­
neczko mieć w tey mierze śmiałość, i znać fię na fwo« 
iey powinności.

P O L  U S I A.
Nie ściąga fię ten interefs do lłużby, ale do fer* 
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P R Z E M O C K A .

Ale ia przecież chciałabym wiedzieć,

P Ó L  U S 1 A.

, Otoż powiem , kłamać nigdy nie umiałam i nie * 
Umiem, Ciemieźnickiego nie cierpiałam, i nie cierpię, 
za mego nigdy nie myślałam poyść i niepoydę* i nikt 
mnie do tego przymufić nie może.

P R Z E M O C K A .

Coś Waść bardzo zuchwałym tonem gadasz.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Mało-to iefzcze, iam to tu piękny wycierpiał 
pacierz, aż mi ufzy powiędniały, kłaniam fię i pro­
m em  i moleftowałem, i prześladowałem, a ona mi 
iak z procy tuzinami durniów fadziła.

P R Z E M O C K A .

T o cale nie pięknie, Panienko! należy fię każde* 
lnu zawfze grzecznością wymierzać.

P O L  U S I A.

A  w moim rozumie/iiu, lepfze ieft grubiańftwo 
fzc ze re ,  i nikomu nie fzkodliwe ^niż grzeczność chy­
tra  i obłudna, która na przepaść zguby prowadzi.

P R Z E M O C K A .

Bo Waścine rozumienie iefzcze ieft bardzo za 
miałkie.

P O L  U S I A. >

Dofyć ieftem kontenta, ż e  mam czyfty dla fiebie 
iedney rozum.

C I E M I Ę Z N I C K I .

O y  prawda nie uroku , co ma , to m a , umie fie 
diabelnie odgryzać, ktoby fię tu fpodziewał, w tak pię­
knym ci«Je, tyle talentów złości.

1 J - POLU-
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P O L  U S I A.

Nie zaczepiaiąc mnie, bynaymnieybym fif tobie 
nią nieuprzykrzała. ' »

P R Z E M O C K A .

Y  coź ci to fzkodzić miało, że  fwą przyiaźn i  
ferce ofiarował.

P O L U S I A .

Niech fzuka rowney fobie.

P R Z E M O C K A .

A  coź to Waść lepfzego iefteś ?

C I E  M I Ę Z N I C K I .

Królewna Babilońika.

P O L U S I A .

Chociaż nie Królewna, dofyć dla mnie zafzczy*
, t u ,  żem zrodzona w w olney ofadzie, nie tak iak ty, 

w hańbie oftateczney, i  ślepey podległości, iuż to on 
niby o czy  karmazynem p r z e ta r ł , że go poświęcono na 
uciik biednych; Niechay urodzenie moie równie ważę 
z naywyżfzym  Monarchą.

P R Z E M O C K A .

C ifzey  t y  bezmozga Dziewczyno! widzisz ią, 
iak fwoy pyik na pytel puściła, wnet ia go tu tobie 
zamknę, pamiętay, cały wiek fwoy ięczyć będziesz.

P O L  U S I A t
O ! nie będę, bo nie poydę za Ciemiężniokiego.

P R Z E M O C K A . I
Milcz mówię,

P O L U S I A .

Żebym dopełniła rozkazy  (  odchodzę ztą d )

)0( 49 >C
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S C E N A  IV.

C ii fami prócz Polusi.

P R Z E M O C K A .
Widzisz iakiey nabrała śmiałości, nie da fobie J 

iłowa mówić, nie wiem fama, co z nią daley czynić.

C I E M I Ę Z N I C K I ,

Co ia ucierpiałem , prawdziwie mówię, nigdv te ­
go od nikogo w oczy nie flyfzałem , ani to przyitałona 
powagę nioią, niebyło naynieuczciwiżego iłowa, żeby 
g o  na mnie nie wywarła.

P R Z E M O C K A .

M oy Ciemięźnifiu! moźeś z nią od tonu ci wła­
ściwego zaczynał, a tu potrzeba było grać Rolę nay-x 
grzecznieyfzego A m anta, i to ią mogło tymbardziey 
zrazić od ciebie.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Przyfięgam , źem fię iey tak niiko k łan ia ł , iak ni­
gd y  nikomu, oto do tych czas czuię boi niemiłoiier- 
n y  w karku.

P R Z E M O C K A

A le iey trzeba było prawić nriłoftki, i udawać 
iakbys ią z izczerego  ferca chciał poiąć

C I E M I Ę Z N I C K I .

Forfowałem fię moia Pani nad naturę, i dalibóg,
1 jużbym doikonały w tey mierze umiał napifac Romans, 

dawafem iey prezent nayniewinnieyfzy , Rozę , tyfiąc 
do mey miłosnych przypiewkow dodaiąc.

P R Z  E M O C K  A.
I  '  ' -,Jy -  ̂ ' • ' , V  ' ■ •. '

Y coż ? wziełaż ią od ciebie ?
I • * v - r ,• ‘ x ... ■' '  ■- 1

I * ' . ' CIEM IĘ-
■' ' <
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C I E M  I Ę Z  N I C K I .

Ba, czegożby iuż było  potrzeba, i patrzeć na­
wet na nią niechciała, nuiłiałem ią w oczach iey po- fi 
fzarpać, ndaiąc niby gorliwego Zalotnika, ale i tonie f 
nie pomogło.

P R Z E M ‘ O C K A .

Na czymże fię między wami (¡kończyło?

C I  E M  I Ę Z  N I C K I .

Jak fię zaczęło , tak fię (kończyło na durniach, | 
przyznam fię Pani moiey , ledwiem iuż iey mógł wy- 
trzymać.

P R Z E  M O  C K  A. ' ;

Szalona Dziewczyna, vi? co ona ufa.

Q I  E M I Ę Z N I C K I.

W  co ufa, w Swobodzkiego, który fię z nią ma i 
żenić koniecznie. ;

P R Z E M O C K A .

A le  iakże on tego dokaże, bez zezwolenia mo­
jego? to śm i efzne ułożenie, ona u mnie w iłużbie. on 
w opiece, iakże to bydź może , (koro ia nie pozwolę^

C I E M I Ę Z N  I C K I

Kaci ich. tarn w iedzą, dofyć dobrze iuż zrozu-l 
miałem, że lzalenie ufaią fobie.

P R Z E M O C K A .

Bieda moia z niemi, Diabli mi nadali tę  fprawę 
z  Serayikim , na którą całą moią ftaranność obrocie nrU- 
fze ,  i dla tego nie mogę ich zażyć po fwoiem u, iak-: 
by należało, ale niech no Potęźnicki tę fprawę tym 
czafem zagodzi, będą oni kontenci, nadgrodzę ia im 
za  to zuchwalftwo. _ 1

C I E M I Ę Z N 1 C K I .  
ci to Pan Bog.

PRZE-
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• P R Z E M O C K A .

Musi bydź iednak ktoś taki, źe ich ku mniefo« 
mentuiąc , czyni im fałfzywą nadzielę obrony, (daley.
śipiewaiąc )

Niechno fig czarna chmura rozbiie, r
Co nafuneła od wfchodu ftońca,

W net ia ich z inney mańki zażyie, 
y  poznam z a ra z , kto ich obrońca,

Y kto ich ku mnie buntuie,
Mściwey mey ręki ikofztuie.

Podłość okażę takowey Dufzy,
Skoro zazdrości fzczęścia drugiemu,

A  niechay iak chcąc w fw e y  file tnfzy,
Nie dotrwa nigdy gniewowi memu, ~

Bo kto ich tylko buntuie,
Mściwey mey ręki ikofztuie.

Jam ich lat tyło w opiece maiąc,
W  p r Z ę g ł a  iuź w  i a r z m o  c i c h e y  niewoli,

Prawo włafności powfzechne znaiąc,
Kto z mey przemocy wyrwać w y doli,

Więc kto ich tylko buntuie,
Mściwey mey ręki ikofztuie.

Nie doydzie iednak tego zamiaru,
Choćby fię fpękał w fwoim uporze, ,

Niechno pozbędę mego ciężaru,
Wnet wfzyftkie na to fi ty  przyfporzę,

Z e  kto ich ku mnie buntuie,
Mściwey mey ręki ikofztuie.

Czemu ia w cudze nie fięgam doły.
Ani niczyiey zayrze zdobyczy, ,

W ięc komu dziwne me długie poły,
Niechay wprzód zęby policzy,

A  kto ich ku mnie buntuie, :,(
Mściwey mey ręki ikofztuie.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Y  ftraty fwoiey nie powetuie.
SCENAhttp://rcin.org.pl



S C E N A  V.

C i i  J a m i i Dokum eritow icz.

P R Z E M O C K A .

Dobrze coś przyfzedł Dokumentowiczu , dziwnie 
ieftem zmartwiona, niegodziwa Polufia, nietylko mo- 
iey  łagodności, ale też i groźby nie zważaiąc, zuchwa­
le mi fię w oczy ftawila CiGmiężnickiego od oftatnich 
Iłow w yłaiała, a nawet wyraźnie mówić ma śmiałość, 
źe  ley Meźem nikt bydź nie m oże, tylko Swobodz- 
ki , iuź fobie iakieś na wzaiem bezemnie poprzyiięgli, 
umowy , a to wfzyftko daie mi oczewiście poznać, źe  
duchem nadęci uftronney m ocy, iuź niechcą llać o 
moią lalkę, a dopieroź zezwolenie Jakże iefteni nie- 
fzczęśliwa, źe iię tey  godziny nad niemi i nad pod- 
fzczuwac^em roboty ich Zemścić nie mogę.

D O K U M E N T O W I C Z .

A  wiefzźe P a n i , kto ten zakroy robotki uczy­
ni! ? , ’

P R Z E M O C K A .

Ba ,  gdybymci w ied zia ła ,  nie ufzedłby frogicli 
ciofow zemfty moiey.

* D O K U M E N T O W I C Z .

Otoź ia wiem pewnie, źe  to wfzyftko left z na­
dęcia Litośnickiego.

P R Z E M O C K A .

Co t y  mówisz? to bydź nigdy niemoże, kalku 
luiąc nayprzod iego profita, iakie ma z nierządu Swoj 
bodzkiego , i uważaiąc przyiaźń, w którey ieftzem nąj 
i z którą fię podobnież dla Potężnickiego oświadczył; 
koniecznie temu wierzyć nie mogę.

DOKU- I
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D O K U  M,E N T O  W I C  Z.

A  ia mowie, że trzeba wierzyć , i mocno wie­
r z y ć ,  bo tak ieft, a me inaczjey, nawet i o tym iłyiza- 

j Jem pewnie, iż famego Swobodzkiego i niektórych 
przychylnych iem.u zdawna Gofpodarzow, miał iuż 
li liebie w tey mierze na konferencyi.

P R Z E M O C K A .

Jednak to bydź żadnym fpofobem nie m o że , bo 
cożby miał, ukata z tego za korzyść ?

D O K U M E N T O W I C Z ,

Y  ia tego poiipć nie umiem, dofyć, iuż to ieft 
ydecey iak pewna: że mu iftotuie przyiaźń fwą wie- 
jkmftsj oświadcza, i wfzelką do ożenienia lię z Polufią 
pomoc ofiar u ie. . ^

P R Z E M O C K A .

A le iakżeby to bydź mogło , to mi dziwno.

D O K U M E N T O W I C Z .

Musi on w tym mieć fzczegulnieyfzą iakąś kal- 
kulacya, a może xich i zdradzi, tylko że iuż nie na 
naizą korzyść.

P R Z E M O C K A

O B o ż e ! iakiż to świat, i iakże można żyć  na 
nim, widzę nikomu wierzyć nie potrzeba.

C I E M I Ę Z N I C K I .
I

Od dawlia to powiadaią: że na świecie, iak na 
dworze na uftawiczney pogodzie zabeipieczać fię nie 
należy. \

P R Z E M O C K A .

Przecież chciey mi powiedzieć, w iakiey to o- 
.'fnowie te podemną dołki kopią.

D O K U M E N T O W I C Z .  '
1 Taynego ułożenia iego iliewiem. oczewiście zaś 
¡oświadczyć %  im ma zprzyiaźnią fwoią na zawfze,
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bez źadney p reten fy i, i wfzyftkich fwoich przyiaciof 
ł ą c z y ć  w tę'ściftóść za iedno A  popi od z  tak do wyi- 
ścia z opieki W Pani Dobrodziki Swobodzkiego,. iako 
też do ożenienia go zTolufią, całą  l'wą fiłą dowodzić 
obiecuie. .

; r  P R Ż E M O C K A .  »

To iuż i w opiece inoiey Swobodzki bydź nie 
chce-1? ;V 1 , :

D O K  U M E N T O  W I C Z .  !

O!  dawno niechce, a teraz o tyra całą gębą 
wrzefzczy.

P R Ż E M O C K A .
Boże ty  moy, co ią Iłyfzę! a Gofpodarze W ol­

ności, co na to mówią? - :
D O  KU M E N  T O  W I C  Z. *>

C i ,  c a  fą dawno nafzey ftrony, i którycheśmy 
na fwoią rękę dopiero zwabili, mocno fię maią opierać 
temu, lednakowoż ia tym drugim, iuż kaducznie za­
pewnionym, zaleciłem , ażeby fię, niby tamtey ftrony 
na oko trzymaiąc, mogli nam bydź użytecznseysi do 
roboty, iaka tylko wypadnie, i żeby fię bynaymniey 
z tvm niew yd aw ali, że poczciwie riiyślą.

P R Ż E M O C K A . ;

T o  iefzczeż widzę ta rzecz nie koniecznie śmier­
telna.—  Zawdzięczęż ia dobrze Litośnickiemu za ie- 
go przyiaźń. A  Potężnicki c z y  zagodził moią fpra- 
wę zSerayikim.

> i • D O K U M E N T O W I C Z . ,  j

Godził prawda potężnie , i łagodnością i poftra- 
chem, ale nic nie wikorał.

P R Ż E M O C K A .

Co mówisz? to nafza fprawa iefzcze fię ciągnie.
DOKU-
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D O K U M E N T O W I C Z .

Znami nie co uftała, ale fię z Potężnickim żwa­
w o zaczęła ,  Serayiki nie zważaiąc na podawaną fobie 
zgodę rozgrłiewawfzy iię za pogrożki czynione, po- 
dnióił przeciwko niemu Aktorat, i do nafzey fprawy 
p rzy łą c zy ł  tak natarczywie, ze  wfamym wftepie roz­
poczętych kontrowerfyi, Potęźnicki ani fię iemu o- 
przeć m o ż e , całą potęgę Argumentów fwoich Seray­
iki na niego obrocił.

P R Z E M O C E  A.

Ach ia niefzczęśliwa ! coż to z tego będzie ?

D O K U M E N T O W I C Z .

Nie rozpaczay Pani/, pryncypalna rozprawa tl- 
czyni wfzyftkiemu koniec. - %

P R Z E M O C K A .

A  brońże Boże przegra Potęźnicki.

D O K U M E N T  O W I C Z .

I Przegrać żadnym fpofobem nie może , b o iw D o -  
Jcnmenta i y  Pieniądze zakaty zapaśny, i Patronow 

1 ma arcy głów nych, u Przeciwnika zaś wfzyftko bez 
porządku.

P R Z E M O C K A .

A  z nafzey ftrony c z y  ile tam pilnuią?

D O K U M E N T O W I C Z .

| A  iak źe ,  ia iednak poftanowiłem nie wpadać te* 
¡jraz z nafzemi dowodami, niechay fię oni tym czafeni 
między fobą fproburą, może fię i bez nas uczyni ko­
niec te y  kłótni.

I P R Z E M O C K A .

M o y  Dokumentowiczu, czyń iak możesz nayle-
*iey.
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D O K U M E N T O  W I C Z .

Dobrze, ze  tu zaftaię Ciemiężnickiego, trzeba go 
zaraz będzie w yfyłać na exekucyą do Wolności, niech 
ich tam zaży w izy  po fwóiemn, doftarcza nam i Potę- 
żnickiemu wfzyftkiego co potrzeba.

C I E M I Ę Z N I C K I

W  to mi gray, nieturbuyfię, będziesz miał wfzy*. 
ftko, co zapragniesz, 11 mnie głowa nie dla kfztałtu.

D O K U M E N T O W I C Z .

N|i, poydźźe zaraz zemną,' bo bawić fię nie ma 
czasu, uniżam mnie do ftop Pani moiey,

P R Z E M O C E  A.

Bądź żdrbw kochany Dokumentowiczu, opowiedz 
ł o  wfzyftko Potężnickiemu, a leżeli może, niechay fię 
ze  mną zobaczy.

S C E N A  VI.

P R Z E M O C E A  (.

■ Teraz dopiero w całym życiu  moim doświadczam, 
ite nie wfzyftko fię to uflaiteczniać może, co fobie czło­
wiek,poftanowi, Litośnickiego poftępek, bardzo nie­
zgodny z odpłatą przyiaźni, iaką miał ze mnie, cho­
ciaż mię zadziwia, i cale fię nie podoba, będę ietłuak 
ciekawa oglądać uzupełnienie zamyftow przedfięwzię- 
t y c h ,  niewiem iak on potrafi zatrzymać w karbach po­
dległości. fwoiey Swobodzkiego z całym iego majątkiem. 
D ayze no Boże tylko fpofobność, a będę fię ftarała 
odkwkować w dziefięcioro, alboż to ia zawfze mam być 
niefzczęśliwą. S zczęśc ie , które zwyczaynie iak na 
świecie iednym mi teraz ogniwkiem chybia, zwróci nie 
zadługo.iefzcze łaikawfze na mnie oko, a w ten czas 
pokaże i ia co umiem.

>C 5? > t
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S C E Tsr A  VII.

P O L U S I A  ( x cicha mówiąc.')

Ledwiem mogła upatrzyć czas i fpofobność uwol­
nienia mnie z uftawiczney f traży , tyfiączne mnie o c z y - 
na/.iei aią , i nie tak głośne ogary tropy ząięcze w 
Kniei . iak oni pilnie każdy krok móy zważaiąc, j-achu- 
ią. Ale nie ich to rozum doyść myśli ofzukania.ro- 
zumney K obiety , oni mnie tu na około wartuią, a ia 
przecież znalazłam fpofob: że miłemu moienm w tey  
ltroiue nad ich wfzeJkie fpodziewanie, lkryć iię kaza­
łam. P oyd źże  do mnie kochanku. ,

; S C E N A  VIII. '

S W O B O D Z K I .  , ■ '

Kleynocie ty  moy nieofzacowany, Pociechy i 
fzczęśliwości moiey nadzieio, iakże iuź ieftem fzczę- 
ś liw y, że ciebie oglądać mogę. '

P O L U S I A .

Troche cifzey mow, aby nas nie podfluchano.

S W O B O D Z K I .  . . v

i T y ś  mnie naprowadziła na cor doikonałości, czy- 
fte iuz ferce rnoie uręczyłem tobie , i teraz’ przycho­
dzę oddać ci go w upominku niezwiędłey nigdy miłości.'

' > P O L U S I A .

Miła mi ieft w oczach i fercu ófnara twóła, a oży-'' 
fte iev płomienie dofzedłfzy dufzy moiey, w n ieyzn ay- 
duią Przybytek miefzkania fwoiégo. { n a  stronie') Nie 
R oża  to Ciemiężnickiego. '5y

A R J A
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A  R 7  ’ A.

w Tonach żalofnych Piano.

P O L  U S I A.

Serce nie Roza, zwiędnąć nie może,
W ięc do boku Twego przyłożę,
~ W którym mi łechce.
A  fzpetny Rywal mego kochanka,
Brudną mi Rozę przynioft do Wianka, 

N ie c h c ę ie y ,  niechcę.

S W O B O D Z K I .

Śliczna Polufiu, twoie to dzieło,
Z e  Terce moie, Twą piękność wzięło,

Bierzże go fobie. i
L e cz  widząc Tzczerość mego wyznania, f
N ie będziesz Tzczędzić wzżiem kochania,

Ku mey oTobie.

(  Wziąwfzij. Jię za ręce śpiewaią razem. )

O !  iakże iłodka, o iakźe miła,
Czułość nam Terca razem Tpoiła,

W iednym zapędzie.
Y  in i  tę przyiaźń ściśnionych dłoni,
Żaden obłudny powab riie zroni,

Bo trwałą będzie.

P O L U S I A .

Teraz ci powiem, że wizyftko dla nas idzie po­
żądanym TpoTobem, Litośnicki cudownie nam flyTze 
fprzy ia ,  i nietylko ciebie z  okrutney chce wyrwać opie­
k i , ale nadto dopomodz , abyś był Mężem moim, Prze- 
mocka zaś będąc iuź w zawzietey  Tprawie zSerayikim, 
lękać lię będzie zapewnie Prawa, ikoro iey nim po­
grozi.
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S W O B O D Z K I .

Wiem iuż i i a o wfzyftkim, poczciwy Michał nay- 
ftarfzy moy Dziefiętnik, on to teraz naypierwfzy o- 
żyw ił  dawne ku mnie przywiązanie, i doftatecznie iie 
nie dopiero, względem ufzczęśliwienia nafzego z Lito- r 
śnickiin umówił- Niechciał Bog iefzcze zguby nafzey, 
kiedy nam tak wielkiego zfy ła  obrońcę, którego wfpa- 
niała d u lz a , w ciągle naftepuiących wiekach, Laura­
mi nieśmiertelney Iławy uwieńczoną będzie.

P O L U S I A .
• A . 4

Odmieniłaź kaducznie fwoy humor Przemocka, 
ale tu coś długo z Dokumentowiczem konferowali.

S W O B O D Z K I .

Wfzyftkiegom wyftuchał, czekaiąc ciebie, Potę- 
żnicki iuż fię wplątał w fprawę, początki iey dla nie­
go niefzczęśliwe, a Ciemiężnickiego wylłano na ucilk 
i zdzieritwo do Dóbr moich.

P O L  U S I A.

Boże móy, iakźe my iefzcze biedni iefteśmy ?

S W O B O D Z K I . - ,

Nadzieia w nim , i e  iię to wfzyftko nie zadługo 
Ikońezy, a roikofz z  poięcia ciebie, nadgrodzi mi te 
ftraty fowicie.

S C E N AIX.
C i fa m i , i hitośnicki.

L I T O S N I C K I .

Przychodzę tu taiemnie, abym was w fpodziewa- 
niu powziętym zabeśpięczył; że przyiaźń moią chcąc

dopro-
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doprowadzić do fkutkow nayiftotnieyfzego iey prawa, 
mógłbym zupełną dla was przyśpiefzyć pomoc do po- 
zylkąpia wfafności w a l ż e y , i utfzczenia zamyiłów 
przedfięwziętych , iak tylko mnie zawierzyć zechcecie.

P O L  U S I A.

Któż ty  iefteś?

L I T O S N I C K I .

Jeftem ten, który lituiąc fię nad niefzczęścietn 
wafzym , pragnę was podźwigńąć z przepaści z g u b y ,  
nad którą iuż itoicie, poznaieciefz mnie teraz.

S W O B O D Z K I .

Ach Litośnicki ! w tobie mamy wielbić Opatrzność ' 
Rządów Naywyżfzego.

P O L  U S I A.
; /

Pozwolże , niechay ci winną złożem y podziękę.

L I T O S N I C K I .

Bądźcie iuż pewni , że dziś dzień uszczęśliwienia 
wafzego, a w zabeśpieczeniu moim, róbcie w lze lkądo  
tego gotowość. ( chce odchodzić, )

P O L U S I A .

. C zym że ci tak wielką dobroć twoią zawdzięczać 
możemy.

• L I T O S N I C K I .

Jedney ż  was tylko nazawfze pragnę przyiażni,

S W O B O D Z K I .

Z  ferca ią tobie całego ifięczaiiiy.

L I T O S N I C K I .

Dziś iefzcze uyfżycie  ikutek ofiary m o ie y , a tym 
czafeni do zobacźenia, w krotce tu do was przyidę 
otwarcie.

E  a SCE~
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S C E N A X.

P o lu  s ia  , Stu o bod z ki.

P O L U S I A .

Terazże fię śmiało do ciebie umizgnąć mogę , 
wiedząc pewnie, że iuż moim będziefz mężem.

S W O B O D Z . K  I.

Polufiu kochana, w zdarzeniu tym, potrzeba uznawać 
moc nayw yżfzey  niewidomey rę k i , .i fzczęśltwość na- 
fzą  cudem iegoogłofić, bpwiem wfpomniał Pan iedynie 
ita zaftugi Oyców n a fzy c h , i weyrzał okiem miłofier- 
dzia fwoiego na uciik nafz, a z niepodobnych r z e c z y , 
łatwemi czyniąc, wielbić każe Dzieło Wfzechmocno- 
ści fwoiey , na zawftydzenie hańbiących Opatrzność ie- 
g o ; iemu ted y naypierwey winni iefteśmy oddać nay- 
głębfze dzięki.

P O L U  S ' l  A.
Tak ieft nayukochańfzy m óy,znam  i ia naypier- 

w iz y  nafz w tym obow iązek,’ i czyftą Dufzę moią w 
wonności nieuftaiących modlitw, i dziękczynienia, 
poniofę aż przed wielki Ołtarz iego, ale też i da­
rem , którego nam łaikawie udziela , uciefzyć fię go­
dzi. Póydźźe , niechay w ofobie twoiey uczczę w y­
rok przeznaczenia moiego, i niech cię ferdecznie ści- 
fnę i pocałuię ( zbliżaiąc J ię , daią fobie wzaiemne po­
całowania. )

A R J A

P O L  U S I Ą.

N ie grzefzy  Słowik, że głośno śpiewa,
Ni Pfzczołka, chociaż miod z kwiatu zbiera,

A  któż fię grzechu pom n ie  fpodziewa,
Zem dla kochapka fzczera,

Z e
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Z e go ściikam, lub całuię,
Niech mię nikt w tym  nie winuie. 

(Razem .')  >

Śpiewa Słowik w Gaiku,
P rzy  mruczącym ftrumyku.
Pfzczołka mała w fwey dobie,
Zbiera Iłodki miod fobie,
Y  my w nafzey potrzebie, ,
Scilkaymy fię do fiebie.

(ścijkaiąc f i f  całuią. )

S W O B O D Z K I .

Nie śpiewa Słowik ty lko  w m iłości,
Miłość do p ra c y ,  Pfzczołkę porufza ,

Niecfrże mi tego ,  nikt nie zazdrości,
Z e  ci fprzyia ma D u fz a ,

Z e  cię ściikam , lub całuię,
Bo fam ieden miłość czuię.

Duett de capo śpiewa Słow ik &c.

P O L U S I A .
Bo tez  nam tego tylko potrzeba do fzczęśliwo-' 

ści nafzey , miłość iiedność, dopełni zamiar przedfię- 
wziętych m yśli,  a bez tey  konieczności, i Litośnicki 
nam nie wiele pomoże. ; v

S W O B O D Z K I .

W ęzeł  iuż ściśle zawarty iedności , uproftuie nam 
drogę do pożądanego fiły i rządów nafzych fkutku , 
lękać fię bynaymniey o to  nie należy, bo Litośnicki mo- 

v cą przyiaźni fwoiey , w gotowym iuż łkładzie rzeczy, 
uprzątnie wfzelkie ( ieźli będą) zawady.

P O L U S I A .

A  wfzyfcy.ż z  Gofpodarzow nafzych ufaią iemu?

S W O -
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S W O B G D Z K I .

Z  nayprzywiązańfzych do mnie, w fzyfcypraw ie 
iednoitaynie ferca fwoie w iego wlepili oświadczenie; 
co więkfza , i z tym fię iłylżeć daią, że chociażby 
mnie i zdradzi! Litośnicki (cze g o  fię po charakterze 
iego fpodziewać n rep a l e ż y ) tedy im iłodziey będzie i* 
zdrada w pózoftałym honorze, przez fzczerość ufno­
ści wielkim Iłowom iego, raz na zawfze zginać, ni­
żeli pod maika fwobody, pod Iłodkim imieniem moim* 
Jcawęczyć, w iarzmie niewoli, i nie od iednegó zno- 
Jie nakładane ciężary.

P 0 L  U S I A.

Prawda , że ła tw iey  ieft umierać , niż kochać. A  
inni iak fądzą, którzy  fię odpifuią od zdania pier- 
w fzych ?

S W O B O D Z K I .

Jedni z  tych idą drogą chytrości i obłndy , a Bo­
ż e  im odpuść ,/drudzy nad fzcześliwość powfzechną 
przekładała awantaż o fobifty ,i  lak głupie muchy tru- 
ią  iię w zaprawney iłodyczą truciźnie, inni nakoniec 
fą  i tacy, którzy doświadezywfzy maxym Filozofii te- 
r a ź n ie y f z a y , wacha rac fię w zdaniach fwoich , ftułżnie 
Ją oboiętnemi, i fprawiedliwie fię lękaią; tym konie­
cznie darować należy, boczęftokroć cnota, z  boiaźnią 
ma walkę. ,

P  O L  U S I A.

Tym  i ia odpufzczam , drugich znam iuż nie do­
piero , ale pierwfzych nie znaiąc lefzczff gatunku, ra- 
dabym w ied zia ła , którzy to ,  i w iakiey myśli chytro- 
ścią poftepuią.

S W O B O D Z K I .

Wiem i ia pewnie, że  ach nie znafz, bo to po­
tw or dopiero fię teraz w y lę g ł  kiedy fzczerze o fizczę- 
głiwości nafzey  myśleć zaczęto , a więcey ci powiem ,

że
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z e  7. nayzaufańfzych, i naywiernieyfzych mi niby hol- 
downików moich ; ci to więc pod pozorem naygoili- 
wfzey ku mnie miłości , fzkodzić mi ufiłuią.

P O L  U S I A. : .
Cóż oni przebóg upatrują f o b i e  z a  korzyść w tym, 

' ze tobie fzkodząc ,  fariii lecą n a  przepaść zguby.
S W O B O D Z K I .

Już oni obm yślili, czyli prawdziwiey obmyślono 
dla nich awantaż-, i w proficie , i w za izczycie  uoro-1 
wny waiący powadze moiey.

P O L  U S I A.

T o  chyba mieyfce twoie chcą odziedziczyć.

,  S W O B O D Z K I .

Nie in aczey , ale ich ofzukuią, bo korzyftaiąc, 
iak w i e f z , z uproiektowaney zguby m o ie y , marą ich 
w  nadaniach udzielnych, w y łą czy ć  z pod Prawa po- 
wfzechney p odległości, r a toby bydź nigdy nie mógło.

P O L  U S I A.

•Takową rzeczą nie muli ich bydź w ie le ,  i ie- 
izcze  między fobą mogą mieć emulacyą?

S W O B O D Z K I .

Mało ich ieft, ale byliby p r z y  złych  naygo rfi , 

kłócić f ię  zaś między fobą, nie mstią o co , bo każdego 
z  nich czczą obietnicą aż nadto zagodzono.

F O  L  U S I A.

> Boże móy , co ia flyfzę! to oni widzę fą W fta* 
nie całe nafze pomielzać Zilmyfty. „ , ■ ^

S W O B O D Z K I .

Tego niedokażą , -bośmy iuż należycie farbowa­
ną cnotę poznali, i we wfzyftkich czynnościach, trze- 
bą ich tylko mieć na pierwfzyni oku.
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' V- P O L U S I A .
Nie dościgłe Sądy Bofkie, iakże fą cudowne w. 

inftynktach fw oich, kiedy kogo od zguby uchować 
przeznaczyły.

S W O B O D Z K I .
Głos iłychać Przemockiey, wyidzm y z tąd, należy 

fig iefzcze naradzić z Gofpodarzami, aby dziś konie­
cznie zainylły ufzczgśfiwienia nafzego p rzyfzły  do lku- 
tkn. -

P O L  U S I A.

D o b rze , idźmy.

S C E N A  XI.
JPrzemocka i Ciemięż nicki, [w  slroiu odmienionym/)

P R Z E M O C K A .

< Cóż mi powiefz o Swobodzkim? ftyfze taiemnie 
za rg czy ł  fig z Polufią, i tuż mało co dba o mnie.

C I  E M  I Ę  Z N I  C K  I.

Tak daleko ufa fobie , iak gdyby on tylko był 
ieden na świecie, i iego przewielebna Polufia. Ja wi­
dząc , że rozkazow Pańikich inaczey dopełnić nie mógł­
bym. tylko przebiegiem rozumu , udałem fig do hołdo- 
wników uafzych, fzczgściem ofobliwfzym znalazłem 
ich czynnie zgromadzonych, ukartowawfzy tedy z nie­
mi rze cz ,  przeiftoczyłem fiebie nawet w poftać zwierz­
chnią, i za ich niedościgłą pomocą, wfzyftkiego doka- •> 
za łe m , zdarłem iak potrzeba było, wfzyftkićgo, Potg- 

jjżnickiemu I Dokumentowiczowi doftarczyłem , i takem 
jich daleko w nieprzyiaźń wplątał z Serayikim, że o 
¡mały włos oo im fprawy nie wypowiedział, bo iak wi­
dzi Pani, wfźyftko to niby nie ia, ale oni fami fubtel- 
jnie czy n ili, i pod pozoreur Swobodzkiego, dopuścili

mi
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mi debofzować , iak mi fię tylko podobało. Poczciwych 
mafz Pani przyiacioł,  darmo m ówić, drifgiby gotow 
i Oyca i Matkę fprzedać, byleby iię mógł tyio Pani 
zaiłnźyć.

P R Z E .  M O  C K  A.

Tracęż ia na to nie mało, a tu iuź i pieniędzy nie 
ftaie , i nikt nie chce p o życzyć?  to mi dziwno!

C I E M  I Ę Z  N I C K I .

Ja iię wydziwić nie mogę Serayikiemu, że zapadł 
Względem nich w  fwoim przedfięwzięciu.

P R Z E M O C K  A.

Albo rozumiefz, że nie mam ia uftronnych nieprzy­
jaciół, co wlżyftkie moie układy wniwecz teraz obra- 
caią.

C I E M I Ę Ż  N I C K I .

T o  tylko nie dobrze, ale inaczey wfzyftkiegobyś 
Pani dokazała , cobyś fobie zamyślić mógła.

P R E M O C K A .

Jakże rozumiefz, ,czy  poymie Swobodzki Polu-
Jie?

C I E M I Ę Z N I C K I .

Nie wiem, i wcześnie o tym ani mówić m ogę, 
widząc ikład okoliczności przeciwny układom Pańikim.

P R Z E M O C K A .

A  m ówifz, źe  ty le  mam przyiaciół,  czemużby 
oni przefzkodzić mu nie mogli w iego zamyflach?

C I E M I Ę Z N I C K I .

M ogliby,ale to bieda, że ich iuż poznano-, i nie­
mal palcem wytykaią.

P R Z E M O C K A .

A  ci nowo zdobyci, którym iię Dokumentowicz
kazał
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kazał kryć z  zdaniem fwoim, i tylko z okoliczności 
bydź mi u źyteczn em i, c z y  nie ftracili ufności lwoiey ?

C I E M I Ę Z N I C K I .

Y  tych iuź dobrze poznali , i prawie gwałtu na 
nich krzyczą, niebożęta, poftradali i krewnych i przy­
jaciół fwoich, w fzyfcy  ich odftąpiii, i iefzcze co wię- 
kfza, wyfzydzaią tak wylbkich, i poczciwych ludzi.

P R  E M  O C K  A.

Jakżeż to fię w ydało , kiedy im kryć fię kazano 
z  fwoim zdaniem ? " ,

C I E M I Ę Z N I C K I *
Już i ia tego nie zgadnę , ale też z drugiey ftro- 

n y  po prawdzie mówiąc: wilk lię w baraniey Ikurze 
nigdy nie utai.

P R Z E M O C K A .

Szalona r z e c z , co fię to dzieie na świecie, wfzy- 
ftko fię na mnie fpikneło, i famo nawet fzczęście, 
¡któremu zawfze u fa ła m , widzę mi teraz oporeuikizie.

C I E M I Ę Z N I C K I

C z y  zawfze to tak moia Pani będzie? odmieni fię 
io  wfzyftko w krótce  inaczey.

P R Z E M O C K A .

Piękna twoia otucha, a tym  czafem iak to mó­
wią : nim flońce w e y d z ie , rofa oczy  wyie , a o Namie- 
ftniku Swobodzkim iak fądziśz, czy  ftały dla mnie?

C I E M I Ę Z N I C K I .  ' >

■spędzie ten m ądry, kto go zrozumie, fzlak iego 
rozumu , iak lot byftrego Orła* nie dofiężony, mnie fię 
daie , że gdyby on b y ł  w Niebie, wfzyftkich Bożków, 
fam ego gornego Appolina czyftoby w pole wypro­

wadził , aniby fię poltrzegli, iakby ich gładko ofzukał,

ridać to prawda* na oko, że fprzyia Pani moiey, bo 
i ponie-
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poniekąd i powinien, ale o fercu iego wewnętrznym, 
nigdybym zaręczyć nie chciał.

' P R Z E M O C K A .

M ylifz  fię , w  nim iednym cała moia ufność, i ie- 
dyna nadzieia, mogę tak śmiało trzym ać, bo dotąd 
fentymentów fwoich ku mnie niczym nie ikaził. >

C I E M I Ę Ż  N I C K I .

Z obaczem y, i będziemy przy ty m , iak fię Pani 
porządnie zawiedzie ,'coś mi ferce przepowiada , że on 
w polityce, i niedoścTgnieniu fwoim , będzie dla nas 
naygorizym , a tego  nikt ani poftrzeźe, chyba na fa- 
mym końcu.

P R Z E M O C K A

Nie bałamuć, bo mnie tylko guiewafz, w ięcey fię 
ciebie o niego pytać nie będę, gdyż całe nic dorzeczy 
o nim rozumiefz.

C I E M I Ę Z N I C  K I.

Nie to , co wiem pewnie, ale co inftynkt wewnę­
trzny każe, mówię.

P R Z E  M O ę K A .  ’

Y  ty  J  inftynkt twoy głupi ieft, day p o ko y ,  i 
nie gaday mi tego więcey.

C I E M I Ę Ż  N I C K  I.

Będę* m ilcza ł , iak ty lko  mi Pani rozkazuie.

P R Z E M O C K A .

Sfuchayże, a ten, te n ,  co to teraz przy lpoimDo- 
kumentowiczu zoftaie, wyfoki C z ło w ie k , takoż nam 
przychylny i z dawna doświadczony, c z y  znaydzie dla 
mnie więcey przyiacioł?

C I E M I Ę Ż  N I C K I .

Przyiacioł! ani z  niego Lfamego pociechy Pani 
mieć nie Ł^dziefz, PRZE-http://rcin.org.pl



P R Z E M O C  K -A .
Czemuż to ?  '

C I E M I Ę Z N I C K I .  .
i r  • - e

b ( Bo fię z tym wyraźnie iuż przed Bokumentowi- 
ozem oświadczył,  że iednemu tylko Swobodzkiemu 
wfzyftko, i życie nawet famo, winien zoitaie, i że 
go odstąpić żadnym fpofobem nie m oże, choćby mu 
i połowę ¿wiata dawano. '

P R Z E M O C K A .

Gadafz niewiedzieć c o ,  ia wiem pewnie, że  on 
| mnie nie odftąpi , bo fą okoliczności , które go obo- 
wiązuią, a ty  właśnie iak na przekąfy dla mnie płe- 

; c ielż fwoie trzy  po trzy.

! C I E M I Ę Z N I C K I .

j Parti! ftoię w  obliczu twoim, a ufta rnoie kłamać 
przed tobą nie mogą, com na u fzy  Iłyfzał, to ci pó- 

iwiadam, iż na podane mu odftępftwo Swobodzkiego, 
iz tym odważnie ftanąf, że  w obronie iego milfza mu 
będzie śmierć nayokrutnieyfza, niż w zdradzie nay- 
rolkofznieyfze życie.

P R Z E M O C K A .

Jak to ! on"mnie ma odftąpić? to bydź nie może.

I; C I E M I Ę Z N I C K I .

Na dowod, że iftotnie m ów ię, Zapytafz Pani 
-Bokumentowicza.

- P R Z E M O C K A .  *

Żadną miarą nie uwierzę.
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A R  J A .

I V  Tonach gniew oznaczaiacych. 

P O Z E M O C K A .

W ierzyć  temu ani można,
Boby b yła  rzecz bezbożna: 
Z eb y  przyiaciele moi,
Jak fię w twoi,ey głowie roi,
Na zdradę fię odważyli ,
Kiedy wprzód wiernemi b y l i ; 
A  choćby fię fię i tak ftało, 
Zafzkodziliby mnie mało,
Bo iak całą  iiłę rufzę ,
T o  dokazać mego mufzę,
Y  tym zdraycom dawfzy ftra źę , 
Nieodlłępnie wnet rozkażę , 
C iało fzarpać, aż do fzmatow, 
A  Swobodzki zie fto katów,
Co ia zechcę, czynić muli,
Y  nie gągnie fwey Poluli.

S C E N A  XII. .

C i i  f a m i ,  i P  o t ę ż n i c k i .

P R Z E M O C K A .

Kuzynku , iakżem kontenta, że  cię oglądam, Iłu- 
c h a y , fprzecza fię ze mną Ciemiężnićki, że Namie- 
ftnik Swobodzkiego, i ten uczciwy Gofpodarz ftarfzy 
iego Dziefiętnik, co ieft teraz p rzy  Dokumentowiczu, 
odftąpić mnie maią 1- )

P O T Ę Ż N I  t^K I
O pierwfzym nie fpodziewam fię , drugi zaś wiem 

pew n ie , że pogardził  ofiarą WMPani, ale też za  to 
mafz innego nierównie lepfzego.

ĆIE-
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C I E M I Ę Z N I C K I .

T y lk o ,  że fię i na tym iuż dobrze poznali.

P O T Ę Z N I - C K I .

Mnieyfza o to , iednakowoż, on fwego kredytu r 
j nie ftraci nigdy.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Ale nie ftraci! kiedy go w fzy icy  odftąpiliy a Oli 
poznaie b łą d T w o y , i fzczerze fię podobno chce powró­
cić do Swobodzkiego, który iuż iuż dociera intereflu.

P R Z E M O C K A .

Tak zhardzieli z Polufią oboie , że nie tylko dbać 
o mnie niechcą, ale iefzcze odgrażać mi poważaią fię..

C I E M I Ę Z N I C K I .

Y  ftugę Pani moiey, tak godnego C łow ieka, a 
Reprezentanta moięigo w wolności naynieuczciwiey 
fzykanuią, czy  można to ścierpieć?

P O T Ę Z N I C K I .

Śmiać fię z tego wfzyft kiego, co to ma znaczyć , 
co oni robią, Dziecinne to ieft z mydlaney piany ca­
cko, które leci, leci, i ginie; tak i oni rwą fię, rwą 
fię  ̂ a w końcu ufiędą , czy  razże to iuż tak b y ło ,  a 
p rze c ie ż ,  czy  dokazał czego Swobodzki ?

P R Z E M O C K A .

; Infza rzecz teraz móy Kuzynku , trzeba mieć ko­
niecznie óftróżność z nafzęy ftrony, bo ich Litośni- ■* 
cki korarzy, żeby nam przez nich iakiego figla nie 
w y p ła ta ł .

I P O T Ę Z N I C K I .

Prawda, czy  nam go tu Diabli nadali, ale mnie 
fię zd a ie , że WMPani mufifz mieć więcey nierównie 
obowiązanych fobie. -

| CIE-
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C I E M I Ę Z N I C K T .

C óż po nich, kiedy ich wyświecaią, i wiedzą 
prawie o każd ym ; Litośnicki gotow żadnego i niepu- 
ścić do roboty, ikoroby przeciwność uyrzał planty 

' fwoiey.
P O T  Ę Z N I C K I .

Prawda i to ( pomyśliwfzy nieco') A le  wiecież 
j c o ? trźeba^nam tu zadrwić z Lkośnickiego, iuż to 
widzę inaczey być nie m oże, WPani dopuść, niech 
Swobodzki bierze Polufię, uwolniy g o , i z Opieki, i 
oświadcz mu naywiękfzą przyiaźń i przywiązanie.

P R Z E M O C K A .

C oż z tego będzie?

P O  T Ę  Z N I C  K I,

Oto to będzie: że WPani wciągniesz ich wobo-' 
wiązki fwoiey p rzyiaźn i, a ztąd włączysz w fpnawę z 
Serayfkim, oni zaś w tym opierać iię nie będą , bo zu ­
pełną względem ufzczęśliwienia fwoiego uyrzawfzy 
powolność, więcey WPani zapewnie zaufaią, niż Li- 
tośnickiemu, którego iię obawiać ilufzne maią pobu­
dki. A  tak i z Litośnickiego zadrwisz i lobie w fprawie 
pomozesz , i z  nich potym co zechcesz uczynisz.

P R Z E M O C K A .  -

Cudownie radzisz moy Kuzynku.

C I E M I Ę Z N I C K I ,  . .

* Tam  do kata, to iuż ia widzę Polusi niedoftanę.

P O T Ę Z N I C K I .  «
Nie turbuy fię , teraz o rozwod n»yłatwiey, iak 

tylko my fobie zrobiemy wprzód co należy, nie zapo- 
mniemy o tym , bach rozwod, a t y  cap Polufię? iedna 
to godzina fprawi.

CIE: '
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C I E M I Ę Ż  N I C K I .

Co mi w ten c z a s  po niey , kiedy  Panieńftwo 
U t r a c i .

P R Z E M O C K A .

| . '  A  Waściby iię tylko Panieńftwa chciało, b ie r z y 
go diabli, wfzyftko to iedno.

C I E M  I Ę Z N I C K I .

A le  iedno! takito co śmietana, to nie kw as, a 
potym to n aygorfza , źe  mi i^ ten bierze , którego 
cierpieć nie mogę.

P R Z E M O C K A .

Porzuć te g łupftw a, o co ct idzie? będzieszm iał 
żonkę i zemścisz iię potym zato według upodobania.

P O T Ę Z N I C K I .

Poczekayże Litośnifiu, nie prędko t y  te  fztuczkę 
odchodzisz, iakijm ci dopieruteńko ulał.

P R Z E M O C K A .

Prawdziwie, bo też  z takim iak o n , poftąpić ina- 
c z e y  nie można, apropo Kuzynku: iakże idzie fprawa 
twoia ?

P O T Ę Z N I C K I .

Nie bardzo dobrze, Serayiki opętanie forfuie, i  
■ fzalonych ma Patronow, ex abrupto tak filnie gadaią, 

źe  im i oprzeć iię trudno, nic to ieft iednak, naycię- 
ź e y  ty lko  do oftatniey przyftijpić rozprawy , niedo- 

! czekanie lego wygrać zemną, prawda że mi teraz ar-,, 
c y  wiele przefzkodził, a to wfzyftko w tych Akceflo- 
ryinych utarczkach —  Alje moia Sioftro miałem iuż 
myśl fzczenj gniewać iię na Ciebie, żeś mi przez dłu­
gi czas żadney w potrzebie moiey niedała pomocy.

P R Z E M O C K A .

A  byłaźby to fprawiedliwość i pomyślić o tym»
ilehttp://rcin.org.pl
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ile iefzcze wiedząc o ftałości przywiązania moiego,
Dokumentowicz moy wiedział co czynił.

P O T Ę Ż N I  C  K I- -
• ■ ;Teraz ieftem zupełnie zafpokoiony.

P R Z E M O C K A .  j|

Nie wiesz podobno co za zła  godzina, nadała mi 
z inney ftrony parfzywą fpraw kę, nieiakiś Czuchna 
Szlachcic i Sąfiad moy , którego tam kiedyś Przodkowi 
wie moi pokrzywdzili, i to iuż dawno zagodzono, tew 
raz ni ztąd ni z owad, uczynił Manifeft, wynioił Po­
z e w ,  i iuź zaczął przeciwko mnie rozprawę, Remani- 
feftowałam fię na wzaiem, i mufiałam moie dowody i 
Patronow na przeciw niemu oddzielić, i pofyłać ; ale 
te ż  ia za to drugiego Szlachcica Sąfiada iego bliikiego* 
przeciwko niemu zawzięcie pobudziłam.

P O T  Ę Z N 1C K I.

Slyfzałem itiż o tym, nie wielki to ftrach, tylkoźf 
mi fię zdaie, że i tu ieft robota Litośnickiego.

P R Z E M O C K A .  ,
' . I

Z Serayikim zaś iedno ważne AkceiTorium udało'
/ mi fię otrzyn.pć. padło na los fzczęścia moiego oio- 

bliwfzym fpoibbem, Zwolińiki Plenipotent moy w y­
nalazł g o ,  i uzupełnił, ale niechce iuź więcey atten- 
tować tey fprawy.

P O T Ę Z N I C K I .
Zm iłuyfię  Sioftro utrzymuy go iak możesz. 

P R Z E M O C K A .

Juźem mu i nadgrodzifa łowicie, ale nie wiem czy 
go będę mogła nadal utrzymać , bardzo fię wyprafza 
z tey fprawy.

C 1EMIĘZNICKI. (  u>eyvżaiufzą za KLiliJsę. )

Swobodzki z Poiiifią tu idą.
Fhttp://rcin.org.pl
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P O T Ę Z N I C K I .

Sioftro, udaway iak możesz grzeczność naylepiey. 

F R Z E M O C K  A.

Nie wiem, czy  tylko będę mogła uczynić fobie 
ten gwałt w podlacey grzeczności ?

I y  S C E N A  XIII.
' C U  Jam i, Swobodzki w stroili Narodowym i PoLuJici 

ubrana do Szlubu w lVianku. 

P O L U S I A .

Idąc do Szlubu z oblubieńcem moim, bardzo fo- 
jbie winfzuię , że WPańftwa tu zaftaię, bo mi należy 
o zwykłe każdego prolić błogolławieńftwo

CIEMIĘZNICKI. ( na stronie )

A n io ł,  nie Dziewczyna, czy  wartże iey tenKun- 
tufznik obrzydły.

P R Z E M O C K A .

Już i a . . .  Już i a . . .  (  obrociwfzy fię do Potężni, 
ckiegoy  prawdziwie nie wiem , co mam mówić daley

PO TĘZN ICKI. (  w cichości.')

Ach zmiłuy fię WPapi udaway dobrze.
P R Z E M O C K A .

Już i a mówię , tylko co chciałam pofyłać do 
WPańftwa z tym oświadczeniem, źe chętnie na ich po- 
ftanówienie zezwalam, i bardzo mię to kontentuie, źe u- 
¡Drzedzacie zamyftlmoy. Jeżeli dotąd iakowe były  ze 
mnie przeciwności , to iedynie celem doświadczenia 
"erę i przychylności ich zobopolney, niebedziecie fo- 
>ie potym nic wymawiać, iak to teraz po innych Mał- 
^eńftwach częftokroć b yw a, bom doświadczyła wafzą 
Stateczność przywiązania, i za was Panu Bogu z czy- 
iiioney źle  pi oby , nie dam odpowiedzi. Z y c z e ż  im 
|edy wfzelkiey pomyślności,, a przez wzgląd tak dar

wneyhttp://rcin.org.pl



>C 77 X
' I ' " ' - '

wney przyiaźni i obowiązkow moich, zechcę im ch 
wfzyitkiego dopomodz. - ,

.• CIEMIĘZNICKI. C na Ut onie )

Serce mi w lod iię obraca, a zayzdrość iak ognien 
pali. ' , ■!

S W  O B O D Z K I.

Zezwolenia żadnego niepotrzebuiemy, bo fam 
iefteśmy ferc, i woli nafzey Panami, za łalkawą zaś 
pomoc pokornie dziękuiem, bo ta nam iuż niebardzo po 
trzebaa.

P O T Ę - Z N I C K I .

(  Do Przemockiey. cicho )  Mow względem opieki,

P R Z E M O C K A  *\/ ]
WPana MPanie Swobodzki z Opieki moiey uwal­

niam, i rząd mu Dobr iego przywracam/ a WPannię 
Polufm, zechcę nadgrodzić za wierne iey poiługi.

P O L U  S J  A.
( Do Swobodzkiego cicho ) Coś iię tu w tych 

komplementach zawiera! ( daLey. głośno') Spodziewa­
łabym iię po łafce WPani,. że krzywdy moiey bez na- 
leźy te y  nadgrody opuścić nie zechcesz. . _ ¡1

S W O B O D Z K I .

A  ia wiem o tym,”  źćm iuż dofzedł lat przyzwoi­
tych ikończenia opieki.

POLUSIA ( Do Potęznickiego) 1

„ Podobno mieć będziemy izczegnlne nafze i do
WPana ża le ,  a wfpaniafość iego-tę nam czyni otuchę, 
że ie ftufzną raczysz załatwić rekoinpensą,

P O T Ę Z N I C K I ,

Wfzyftkich krzywd WPańftwa nayfłnfznieyfzą ze  
mnie oświadczam nadgrode, a famą iedynie przyjaźń 
dobrą harmonię i trwałość związku *W tey  mie­
rze zawartego, waruie fobie. » j

F  2
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CIEMIĘZNICKI. ( na stronie')

Ledwie mnie diabli nie biorą, patrząc na nią.
I P R Z K M O C K A .

¡ Gdy tedy tę ze mnie łatwość widzicie WPań- 
f tw o----

S C E N A  XIV.
Ciź fam i i Litoinicki. j

I L I T O S N I C K I .

II Wfzyftkich tu w zgromadzeniu tym będących omi­
jam, do Was iedynie otwarcie przychodzę, abym wy­
pełnił obowiązki uręczoney taiemnie przyiaźni moiey, 
( biorąc PoLujię i Swobodzkiego za ręce) z łączcież te- 

firaz ręce , ferca, i przywiązania wafze w iedno, bo to 
jieft konieczne przediięwzięcie moie, abyście żyli od-
Jtąd między fobą w zgodzie, iedności, i iile , nie zna-
iiąc iuź więcey niczyiey nad wami przemocy.

) S W  O B  O D  Z K I .

Tworco fzczęśliwości nafzey, którego nam Bog 
;od wieków przeznaczył,  abyśmy za pomocą twoią ten 
.ściśle między nami zawarty iedności w ęzeł,  ftate- 
icznie dopełnili, i nigdy go więcey rozerwać nie mó- 
;gli, niechay ci ferca nafze, i ijpodziewanych iuż fzczę-

i śliwych Potomkow nafzych , godną wielkości dufzy 
twoiey rozprzeftrzeniaią Iławę, a pamięć wielkiego dzie­
ła  twego, z krwią z nas w Potomki wlana, będzie ie 
rozfzerzać i w naypoźnieyfzych wiekach.

I P O L  U S I A.

A  ia Dzieci moie rowno z Pacierzem nauczać bę­
dę, aby pierwfze po Bogu znali.obowiązki dla tego, 
który ich fzczęśliwości ftał fię przyczyną

CIEMIĘZNICKI ( na stronie. )

Widzisz ią ,  iaka mi płodna, iuż i o Dzieciach 
rozumuie.

LITO-
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l i t o s n ; c k i .

To  ia ztym  wfzyftkim czynię wam oftrzeżenie, a- 
byście przyiaźń moią nie brali za pozor chytrości, iak 
to fałfzywie, udawać chciano, bo powaga ofoby moiey 

 ̂ bezczelności tey  ulegać nie może, lecz to ieft fzcze- 
gulne fercu moiemu ukontentowanie, gdy biednym do­
pomagać mogę. Oddalony nieco odemńie Czuchna, 
podobnąż przyiaźni'm oiey  znayduie ofiarę. A  lubo 
na przeciw niemu poftaranofię podufzczyć Sąfiada ie- 
go, poftaram fię wfzakże i ia nawzaiem, żem u bynay- 
mniey fzkodzić nie potrafi.

PO TĘZN ICKI. ( Do Przemockiey cicho. )

A  co , nie zgadłem , że i to iego robota ? 

L I T O S N I C K I .

Powtore i ten kładę warunek, abyście czuiącobo­
wiązki tak dawno i tak wiernie zaehowywaney przy­
iaźni zSerayfkim, niechcieli narufzać ipokoyności wa- 
fzey, i narażać fię na niebefpieczeńftwo, iakieby ztąd 
dla was wyniknąć mogło, a przeto podanych, lub po- 
dąć fię mogących od kogożkolwiek zdradliwych w tey  
mierze propozycyi i ikoiarzenia ściiłości mnie prze- 
ciwney ( iak  iuź to na domowey fchadzce taiemnie uło­
żono było ) wyftrzegać iię życzę Na miłość wafzą 
zaklinam was , nie daycie fię złudzić łagodnemi Iłowy 
chytrości , lub w pozor fzczęścia ubraney obłudnie. 
Bo inaczey pożądany ten węzeł złączenia wafzego, 
doprowadzi was na przepaść wieczney zguby, a w po- 
śrzodku nieprzyjaciół w afzych, mnie któregobyście 

’Wzgardzili, fzcze rość i ą uy rzycie pierwfzego.

S W O B O D Z K I .
W  tobie tylko znayduiąc los fzczęśliwości 'na- 

fzey ,  i w tobie widząc moc Bolka naznaczoną do w y ­
konania woli fw oiey, a kogoźby ten obłęd rozumu o- 
panował, aby nie poznał fzczerości flow, przeitrog, 
i rady twoiey. ’
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POTĘZNICKI. (  Do Przemockiey. )
* Sioftro, widzę tu nie mamy co więcey robić, 
podźmy przynaymniey pilnować tego, co lię iuź nad 
iftafze ułożenie zaczęło, ażeby nam iefzcze kurty i tam 
bie ikroiono.

_ P R Z E M O C K A .

Idźm y, wfzyftkie nafze układy, i owe pewne 
calkulacye wniwecz obrocone, ty  iednak Ciemięźni* 
fiu zoftań lię , możesz tu bydź iefzcze potrzebnym.

P O L U S I A. •
Szczęśliwey drogi i powodzenia źyczem y WPań- 

ftwu, iuź teraz beśpieczme możecie fobie śpiewać: a 
to tak, iak ów Ptak na fuchym Dębie.

| P R Z E M O C K A .

Oftatniey nie traciemy nadziei, ( Do Potęznickie- 
g o  )  Będziemy ich iefzcze ftrafzyć.

P O T Ę Z N I C K I .

C zy  ich diabli wfzyftkiego pouczyli.

S C E N A  XV.

Swobodzki, Polujia , Litośnicki, i Ciemięznicki,

L  I T  O S N IC K I.

Co to za Człowiek ?

P O L  U S I A,

Jefl: to nasz poczciwy na udry Przyiaciel, który 
Has tak mocno kocha, że fię go gwałtem pozbyć nie 
możemy.

L I T O Ś N I C K I ,

Nie wiele on wam teraz zafzjcodzić potrafi, i nie 
iad ługo ztsjd grzecznie uft^pić musi.http://rcin.org.pl
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, S W O B O D Z  KI.

Chcielibyśmy naypierwiey to zrobić, żeby ,iego 
kofztowna nóżka, ani tu powitała nigdy,

- L I T  O S N I C K I.
v i

„ Wfzyftkie wafze przed fzlubne umowy i Zapisy, _ 
ftaraycie fię naypierwey między fobą uczynić tak, a- 
byście ze wfzelką trwałości wafzey gotowością, do 
O łtarza  dla potwierdzenia fzlubu przyftąpić mogli. 
Po którym ze mną i Przyiaciołami moiemi, ścilły wę­
zeł przyiaźni wieczney potwierdzić zechcecie.

S W O B O D Z  KI.
Po tych wfzyitkich czynnościach, naypierwfzą 

fobie W tey  mierze zachowuiemy powinność.

CiEM IF^ttiCKI. Cna stronicy '  ~
Nie raz iię iefzc^ze zapocisz, nim do tego przy- 

itapisz.
P O L U S I A .

Powinowaci moi Gofpodarze Wolności, a hołdo- 
wnicy wierni przyfzłego Męża moiego, porufzeni czu­
łością przywiązania do fwoiego Pana, i widząc iuż 
bliikie iego przezemnie z fobą zpoWinowacenie, prócz 

"czynfzow zwyczaynych , dobrowolne między fobą 
czynią (kładki, z których matą nam oddać ofiarę na 
naypierwfze potrzeby nafze , i z tą  nas witać przy wie- 
ździe do włafności fwoiey , a ta iłodka czułość nietyl- 
ko w Mężach i doyrzałey Młodzieży, ale nad to w Nie- 
wiaftach i malutkich u piersi dzieciach , z podziwie- 
niem widzieć fię daie ^

L I T O S N I C K I .
Ciefzy mnie i równie zadziwia ta ich wielka gor­

liwość przywiązania do Dziedzica fwoiego, teraz nie 
trudnię wam czasu dla ułożenia potrzebnych gotowo­
ści , do których fam za przyiaciela pifać fię będę.
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S W O B O D Z K I .  '  '

Y  my poftanowiliśmy profić w tym łafki iego, któ- 
*ą fobie zamawiamy wcześnie.

P O L U S I A .

A  ia na dowod ukontentowania moiego zaśpię- *
wam.

A R y A

P O L U S I A  Solo

Kiedy drapieżny Ptak Gołębie fpłófzy,
Głucha ich boiaźń w rożne miota ftrony,

A  on fpokoyne fiedlifko puftofzy,
Rwie, nifzczy , piuie, niczym nieftrwożony. 

Biedna famica w fwym obłędzie leci,
Rzucaiąc gniazdo i fwe włafne dzieci.

L ecz  gdy go człowiek litością uięty,
Porazi zręcznie łolkotem poftrzału,

Zwinie fię na bok łupieżca zawzięty,
Y  leci w fwoią ftronę nie pomału,

W ten czas dopiero uwolnione z ftrachu,
„ s Ciągną Gołębie do fwoiego dachu.

Tak my podobnież w nafzym doświadczeniu, 
Czuliśmy poftrach fwoiego Sąfiada,

L ecz  zniknionego widząc w oka mgnieniu,
Słodka nam teraz z wybawcą bieliada.

Za  któregośmy pomocą ożyli, s, ' *
Y  dawną fwoią Iławę ożywili.

S W O B O D Z K I  Solo.

Gołąb w  radości, że famica żyie,
Tokuie, bębni, i nadyma fzyię,

Ona napomnień iego miłych ftucha,
W  czułey miłości wzaiemnie mu grucha.

Y  mnie
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Y  mnie gdy z tobą przyiaźń wiąże wieczna,
Bądźźe iuż wierna, bądżże i ftateczna.

Razem oboie.

A  temu, czyią  pomocą żyiemy,
Słodki dług ferca czuć zawfze będziemy.

L I T O Ś N I C K I .  Solo.

Mile ufl: wafzych odbieram wyznanie,
L ecz  gdy go ikutkiem domierzać zechcecie,

Złączona iedność na tym ftopniu ftunie.
Z e  ią przeciwność żadna nie ugniecie,

Zgiąć rózgę , mocy nie potrzeba tyle,
L ecz  w pęku dotrwa choć naywiękfzey file.

WJzyfcy. razem.

G dy iuź będzie wfzyftko gotowo, daycie mi znać, 
abym powagą przyiaźni moiey ugruntował cz\>nność 
wafzą , czego zaś tylko potrzebować będziecie, u- 
mnie fię znaydzie, a ciebie Polufiu, fam do Szluba 
prowadzić będę. (  odchodzi. )

S C E N A  XVI.

Ciz fauni prócz Litośnickiego.

S W O B O D Z K I .

Od czegóż naypierwiey zaczniemy chcąc przyiść 
do doikonałości życia.

P O L  U S I A.

Mnie fię zdaie, źe naypierwey potrzeba zabeśpie- 
czyć  trwałość Maiątku n a fze g o , a na fłraż granic fwo- 
ich powiękfzyć liczbę przyzwoitą Dziefiątnikow, któ- 
rzyby  całości ich tak zewnętrznie, iako też wewnętrznie 
pilnować mogli.

SWO-
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S W O B O D Z K I .

Dobrze mówisz Poluiiu , powiękfzam ci ich tedy 
do takowey liczby , iżby fię odtąd, nie iuż Dziefiątni- 
Jcami, ale Setnikami nazywać moglii A  wybór ich nay- 
pierwfzy z łudzi bez powołania «yiących naznaczam.

P O L U S I A .

Bogu dzięka, żeśmy ile na iedno zgodzili, a w 
czyieyże oni Zwierzchności zoftawać będą ?

C I E M I Ę Ż  N I C  KI.

Pod władzą Namieftnika, wfzakże i powaga tego 
! wyciąga, i famo nawet beśpieczeńftwo radzi, aby ich 
' czafem nayftarsi, iak teraz Setnicy, nie u ży lik u  fzko- 

dzie WMć Pańftwa, i ile gdy iuż dawniey widoczne te­
go  dały iię widzieć dowody.

P O L U S I A  s

Ą  mnie fię zdaie, źe daleko niebefpieczniey ieft 
zaufać w te y  mierze Namieftnikowi, ktęrego ambicya 
ynogłaby lię rozprzeftrzenić aż ku zgubie nalżey; na bę­
dących zaś przy nim Radcach, chociaż z pomiędzy Go- 
fpodarzow wybieranych, polegać nie można, maiąc 
iefzcze dotąd nie pogoione blizny ich niewierności, 
wiednym ręku rząd Dobr i władza Setników, bydź u- 
miefzczoną bez boiaźni nie może

S W O B O D Z K I .

Tak ieft, więc tę władzę fam ia na iiebie biorę, 
a do pomocy i zaftępftwa moiego, przybierać lobie za- 
wfze przy  nayftarfzych Setnikach, poczciwych Gofpo- 
darzow b ę d ę , tym mam iuż o to przepifane prawidła, 
podług których we w,fzyftkich czynnościach poftępo- 
wać maią, i iedyniemoiemu ulegać umiarkowaniu; nie- 
ehayże natychmiaft fwoią powinność c i,  których te­
raz przeznaczyłem, zaczynaią; nadto, Gofpodarzow 
innych odtąd przez ftopnie Setników do upodobania 
mego pow ołanych, tak dobrze chcę mieć z fobą po*

łączo-
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łączonych, iżby im fię naymnieyfza na wzaiem dziać 
nie mogła krzywda, a kroiu fukni O yco w  fwoich wfzy- 
fcy  zarowno używać będą,^

P O L  U S I A.

*• Niektórzy z poczciwych Gofpodarzow , maią to­
bie wyftawić pewną liczbę Dziefiątnikow włafnyra Two­
im kofztem.

C I E M I Ę Z N I C K I .

Y  chcą mieć nad niemi władzę nieuftaiącą, i t rzy­
mać po gruntach fw oich ! ofiara tak wielka powinna 
bydź w nayw yżfzey  przyięta czułości.

S W O B O D Z K I .

Jak tylko ich te kondycye łudzą, które w czafie 
bydź mogą furtką podufzczania twego, a moią niefpo- 
Jcoynością , więc tey  ofiary, chociaż na oko chwale* 
bney, nie przyimę.

C I E M I Ę Z N I C K I. (  na stronie )

Ani go liznąć wpodeyściu.
S W O B O D Z K I .

Wybieram takoż do wfzyftkich Sąfiadow moich 
Poiłańcow, a p rzy  fobie uftanawiam pewną-liczbe G o­
fpodarzow, z któremiby czyniąc kommunikacyą , mo­
gli mnie zapewniać o każdego z nich fentymencie, o- 
to  fą gotowe i dla tych Inltrukcye, podług których 
/prawlać fię będą.

C I  E M  I Ę Z N I C K I-

Na to całą gębą nie pozwalam.

P O L  U .S  I A

A  tobie m ilczeć, nie wtrącać fie do nafzey ro­
b o t y , Kochanku, mocno ci ieftem obowiązana, wfzy- 
ftko rozumnie c z y n is z . '

SWO*
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S W O B O D Z K I .

Radców przy Namieftniku moim, dotąd fzkodii- 
wie Urząd fwoy pełniących, i w utworzeniu fwoim, ii- 

j Iławie Oycow moich fprzeciwiaiących iię , nifzczę na 
| zawize. i źadney ich pamiątki zoftawić niechcę. L e A  ?
| ńa ich mięyfcu , poltanowię ftraż z poważnych tylko 
[ Gofpodarzow zebraną, którz/by przy Namieftniku ie- 
' dynie pilnowali uikutecznienia ultaw, i wyrokow mo­

ich, a powfzechne zgromadzenie odtąd w ciągu  bez 
przerwy trwać m aiące, w nagłey potrzebie zwoływać 

I mogli. ; ,
C I E M I Ę Z N I C K I .

A  ia na to milczę.
P O L  U S I A. ‘

L epiey  miczeć, niż nic dorzeczy gadać. 

S W O B O D Z K I .

Teraz mi pozoftaie fprawiedliwe rozmiarkowanie 
C zynfzow , które na famych tylko Gofpodarzow, bez 
żadnego wyłączenia, a nie na Wieśniaków ubogich, 
iłufznie nałożyć zechcę.

P O L U S I A .

Sprawiedliwie ich w yłączasz, bo ten nam ro- 
dzay ludzi nayuźytecznieyfzy.

C I E M I Ę Z N I C K I .  ( n a stronie

Na tym ci to lę k ,  ziesz kata, ieżeli to prędko 
zrobisz, a kto wie, może na tym i całe twoie chwa- ,
łebne D zieło  pęknie.

S W O B O D Z K I .

Dochody moie w rękach Podikarbich, porządek 
W Rządzie Marfzałkow , a Edukacyą Dzieci Poddanych 
m oich , pod Zwierzchnością nayftarfzego Duchownego

umie-
http://rcin.org.pl



um iefzczę, i do tych wfzyftkieh z pomiędzy Gofpoda* 
rzow, wybierać zawfze czynnych AifelTorów będę.

* C I E M I Ę Z N I Ć K I .

 ̂ Oho h o , daleko iefzcze do tego !
S W O B O D Z K I .

Z b y te k ,  krzywdę, i wfzelkie rozpufty, furowo 
gromić będę, w porządku zaś dotrzymania te g o , oży­
wię znifzczone Dzieło naftępcy Dawnego Jana, które­
go niegdyś Iławie i poczciwości winienein iefteftwo i 
maiątek móy c a ły ,  a to chualebne Dzieło we wfzyft- 
kim do uitaw teraźnieyizych przyholować zechcę.

P O L U S I A.

Przedziwnie, zrobifz.

C I E M I Ę Z N I C K I  (jiastronie.')

Niedoczekanie.

S W O B O D Z K I .

ŁNadgrody dla dobrych, i kary na przeftępnych, 
nigdy ni opttfzczę, dla tego Imiona tych wfzyftkieh, 
którzy mi w tym czalie wiernemi fą , lub dobrze czy­
nią, natyeńmiaft zapifzę, abym wdzięcznie pamiętał 
o p ierw fzych, a fro ży ł  fię zawfze -dla drugich.

P O L U S I A .

Niech ciebie Bóg utwierdza w przedfięwzięciu 
twoim.

C I E M I Ę Z N I C K I  C na stronie.)

Na zdrowie , oni tu widzę i z Zakryftyi brać bę­
dą Proiekta.

S W O B O D Z K I .

Wzbudzę gorliwość ku czci Bofkiey Oyców na- 
fzych , których nie zwiędłe zaiługi, tę nam dziśutwa-
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rzaią fzczęśliwość , a różność czafów i Świąt fzkodliwie 
dotąd trwaiącą porównam.

C I E M I Ę  Z N I C K I  (na stronic.)

A  cóż, alboż nie zgadłem? * ^

S W O B O D Z K I .
v • . . ' V

Nadto , porządek , zgromadzenia partykularnego 
należycie opifzę, a praktykowaney dotąd z hańbą mo- 
ią fw y w o li , furowo zabronię. Każdy Pretendent go­
dności iakiey, nie będzie mógł iść po nią forfą pie­
niędzy, inltancyi, łub trunków, bo w dowodzie mu te­
go , utraci fpolobność ftarania fię na zawfze. Lecz w 
poważnym i trzeźwym zgromadzeniu, ftaraiący i le , 
lub powołany, Decyzę Imienia fwoiego Prezyduiące- 
mu poda, i w czafie wyborifna uftęp wyidzie , a ude- 
eydowaniu całego zgromadzenia ,~bądź z iednomyślno- 
ści, bądź z'porządkowego wedle itopniow wotowania 
wypadłemu, ulegać koniecznie będzie. Do czego i 
do wizyftkich uftaw moich E x e k u c y i , wyznaczę Infty- 
gatorów z Urzędu fwoiego czynnych.

C I E M I Ę Z N I C K I  (n a str o n it .)

Już ciebie, i ia mądrym nazw ę, kiedy tego do- 
każefz (g ło ś n o )  wfzyftko to nigdy bydź nie m oże, i 
mocno fię temu fprzeciwiać będę.

P O L  U S I A.
O ! bardzo my wiele dbamy teraz o twoie zaprze­

czenie.
S W O B O D Z K I .  <

Nakoniec Polufiu wfzyftkie dochody m oie, na 
twoie tylko potrzeby obracać, będę, bo ty odtąd zofta- 
niefz iedynym obiektem ufzczęśliwienia tnoiego.

P O L  U S I A.

Szczęśliwe ikutki potrzeb moich, równie i n* 
Ciebie ip ływ ać będą.

swo-
http://rcin.org.pl



S W O B O D Z K I .

Niechay "źyie naydłużey poczciwy nafz tera» 
żnieyfzy  Namieftnik , którego rozumu Dziełem, wfzy- 
ftko fię* to uzupełnić moźe\ lecz na pozeyście iego 
wybiorą ci Namieftnika , wiecznie trwać maiącego, 
Jftórego Avyborem  nigdy iuż więcey w niebeśpieczeń- 
ftwie twoim zatrudniać fię nie będziefź. A  dopiero to 
wfzyftko zrobiwfzy , ukorontiiem pożądane zamyflow i 
fzczęśliwości nafzey ilcutkii

S C E N A  O S T A T N I A .
C i f a m  i i D w ó c h  W i e ś n i a k ó w j

P I E R W S Z Y  W I E Ś N I A K .

Szczęśliwy odgłos o pożądanym powrocie Pan- 
ikim do włalhości fwoiey, napełniający powfzechność 
całą ukontentowaniem , ożywia w nim ferca w nie- 
fzczęśliwych lepiankach i nas nędznych Wieśniaków': - 
źe  odważamy fię przychodzić , i oświadczyć wam czu­
łość radości nafzey, lecz fzczęście w a fz e , które płyn- 
nemi ftrumieniami, ufiłuiecie rozlać na ca ły  Naród, 
niechay przynaymniey teraz, i nas biednych nie omi- 
ia w nędzy.

C I E M I Ę  Z  N I C K I  ( h a  ¿Ironie. )

O toż znowu „nowy. iakiś obiekt.

S W O B O D Z K I .

y Czule przyimuię oświadczenia wafze , a nie chcąc
was więcey zoftawiać w niepamięci, iłaram lię o to ,
abyście nie byli opufzczeni.

L P I E R W S Z Y  W I  E;S N I A  K.

Panie , wfpomniy na litość przyrodzenia , i Prawo 
famey n a tu ry ,  a zważ ciężkość pracy, i ucilk nafz. 
i ’e oto ręce nafze iedynie was żywią , karmią, i odzie-

w a i ą
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W a i ą ,  a  w z g l ę d u  miłoiierdzia i fprawiedliwości n i g d y  
otrzymać me mógły. Wyrwiy nas z przemocy i famo- 
władney. podległości Pąnów naiżych, w których łalka- 
wym iarzmie zoftawać zawfze pragniemy, byleby nas 
nad możność i fprawiedliwość nie ucilkano, i byleby­
śmy owoce prac naiżych i włafności zabeśpieczone * 
były. Odbierz fpofobność chytrości Zydow ikiey , któ­
rym ufaiąc Panowie naii, nilżczą nas do oftatka, i 
sami iię ofzukuią.

C I E M I Ę Ż  M I C K I  i  na stronie. )

Walna mi tu przychodzi m y ś l , aby tego rodzaili 
niefzczęśliwych Ludzi użyć na ftarganie zrobioney iuż 
planty , muiżę nad tym nieco pom yśleć, ( wfpai ty na 
KuliJJie zamyśla Jię. )

D R U G I  W I E Ś N I A K .

Puchniemy i umieramy na przednówku z głodu , 
a próżniacy Żydzi po arędach maią chleba aż do zby­
tku , bo Produkt ziemi , około którego krwawo pracu- 
iem , ich ieft, a nie nafz , niewolno nam nic nigdzie 
fprzedać , tylko do a r ę d y , i to iefzcze za śmierdzący 
gorzałkę , którą nam tylko zoftawiono na ulgę i Iło- 
dycz niewoli nafzey. Zaiypiam y prawda fmaczno, i 
nie czuiemy w niey ciężkości fwoiey, lecz przebu­
dzeni, widziemy ftratę zdrowia, ż y c ia ,  chudoby, dzie­
ci i całego maiątku; Żydowi wolno ieft w Jeiieni z go­
rzałką kolenuować po Wliach, i przez nią dokazywać 
cudów zdzierftwa, wyjeżdżamy na targi,  chcąc za 
fprzedaną iaką miarkę zboża, opłacić dług Dworu fwo- 
iego , lecz chytrość Zydowika , fpojobami fzkodliwe-, 
go napoiu tego , odbiera nam w fzyftko, i z niczym 
powracamy do Domów fwoich , lub ieżeli grofz iaki 
zoitaie ie fzcze ,  oftatni Z yd  miefzkaiący za Miaftem, 
wydrzeć go umie, A Panowie iak gdyby z umylłu 
ftawiaiąc takowe Karczny , nie wftydzą iię nawet na­
zywać ich oitatnim grofzem. Ucilku z PoHeilbrow i

Rządzcow

/
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Rządzcow nie chcemy wfpom inać, biedni prawda ń 
ftesmy od nich , ale biedmeyli fto razy  od Zydow 

'z w a ż c ie  więc to wfzyllko Panowie nafi, a chcieycij 
Tyrańlkie te fpofoby oddalić , od tak wielkiey, i ta 
was ufzczęśliwiaiącey, i więcey nierównie ufzczęśl 

\ wić mogącey Części N arodu, iaka my ikładamy; da] 
cie nam uczuć ftodycz Panowania fwoiego , a proftot 
i grubą ciemność przefądow, utłumcie w nas powo 
nością i łalkawością fwoią. W ten czas dopiero przi 
świadczeni będziecie o przywiązaniu naizym do wa:! 
a owoce rąk nafzych iuż nie związanych, ale woln 
pracuiących, uizczęśliwią całą powlzechność wafzą

P O L U S 1A  ( z  żalem .)  - i

A c h ! iakże ci Ludzie biedni f ą , zm iłuy fię KĆ; 
chanku, miey nad niemi Litość.

S W O B O D Z K I .

Moie D zieci,  nie turbuycie fię, iuż ia dawno 
niewoli wafzey przekonany zoftałem. Umiarkuię na 
przód należność p rzy zw o itą , którą Panu gruntu w 
lzego  uifzczać będziecie , a ofoby i maiątki waf; 
wolnością zabeśpieczywIzy , iuż was nikt odtąd Ikrz' 
wdzić nie potrafi , bo ikargę i równie prędką fprawi 
dliwość przedemną famym znaleść będziecie mogl 
ku czemu rolhopne uczynię zaraz rozporządzeni] 
Żydom  fzynku firrowo na zawfze zabronię, i z nic 
prócz przemyślnego Kupca, pilnego Rzemieślnika, 
pracowitego Rolnika, cierpieć nie będę Wolno; 

v wam zoftawię lprzedawania wfzędzie i wfzyftkich Pr 
duktów w a fz y c h , i dla tego fzkodliwe temu monop' 
lia zatracę. Miaftom porządek przep ifzę ,  i w nic 
dozwalaiąc fwobody, poftaram fię, aby były i łudn 
i bogate. Z goła  żadnego ftanu Ludzi względem i 
fżcześliwienia nie ominę.
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P O L  U S I A.

Kochanku, to ie ft , co nas na wieki fzczęśliwe- 
U zrobi.

C I E M I Ę Z N I C K I  Qna stronie. )
i Hola, hola, aż nadto zawiele

S W O B O D Z K I .

1 Idźmyż teraz opowiedzieć Litośnickiemu , cośmy 
ż zrobili,  i co iefzcze zrobić umyśliliśmy, bobyrn 
iciał iak nayrychley dokazać tego , żebym fię fzczę- 
¡iwie na zawfze z  tobą złączył.

P O L  U S I A.

Ach ! iakże i mnie toż famo korci. —  Czas te- 
żnieyfzy od dwóch wieków pożądany, zawitał nam 
jiawiennie, w którym wfzyftko uczynić możemy do- 
jlze, i trwać wiecznie fzczęśliwemi.

> C  92 )o(

P I E R W S Z Y  W I E Ś N I A K .

Dozwolą Pańftwo radość nafzą ogłofić pieniem.

P O L  U S I A./ ' .
D obrze, polłuchaymy iefzcze;

A  R y  A . '

w  Tonach Wieyskich.

P I E R W S Z Y  W I E Ś N I A K ,

G d y  w Polu Zboże doyrzewa,
Rolnik fię plonu fpodziewra.

M iley mu w ten czas lkmeczkó ś w ie c i ,
Kiedy nakarmi zgłodniałe Dzieci.

A  gdy fię z niemi nąpieści/ 
Dawnych nie pomni boleści.
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D R U G I  W I E Ś N I A K .

Nie równie więkfza nadzieia,
G dy Bóg daie Dobrodzieia,

Który nas martwych wfzędy o ż y w i ,
Y  na zawfze lud fwoy ufzczęśliwi,

Niech mróz ściika, lub grzmot.huczy, 
Głod nam więcey nie dokuczy.

R a z e m  o bydwa.

W ięc tę Iławę co nabędzie,
Niech i m y też  wielbiem wfzędzie.

K O N I E C .

Kiedy iię W ó yt  pracy ima,
A  gromada z Wóytem trzym a,
Idzie wfzyftko dobrym torem ;
A le  gdy idzie oporem ,
G d y  z Wóytem robić nie rada,
Mało zbierze ta gromada.

Krajici
s

G d y zaś fama w pracy fzczera ,
A  Woyt władzę rozpościera,
Równie na tym wiele traci,
Lecz i Woyta nie wzbogaci.

>C  93 X

V
8#http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



i

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




